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DZiEMIK KIJOWSKI
M.sr«cj. pór tocz. racznlc

PreiuuDorsts! W  irtu'_ 1.—  3.— 8.— 12.—
'ti. g ran ica  t.50 4.50 18 .-

Z* aalaaę adresa 30 kap.
OuŁOSZeNIA: Za wiersz petitowy i lub Je^o miejsce

PSIO F M f f l l  IM B IR  ! LlTIBiOKII.

pr j«d t jk ste m  40 kup. p ierw szy  i 20 kop. z a ld y  na­
stępny raa, aa tekstem JO kop. p ierw szy  i  10 kop. na­
stępn y raz, zawiau. ża łobne po 40 kop. W  rubryce, 
.N adesłane* w iersz petitow y  lub Jego m iejsca 1 rb.

Turner pojedynczy 5 Lop.
Preawotrate 1 ogłoszenia przyjmuj* 

Administracja.

Stały Teatr Polski K. P. r. M s.
Sala klubu „OGNIWO1'

W  czwartek dnia 28-go paźdiiernik., r. b.

JWKOZIOŁKIyy farsa w 3 c h  aktach 
Hirscubergera i Kratza.

Reżyser A. Staniowskl.
>Niuta«. R-loty sDrznda.ie KsięgarniaW  p-Aha li: >Niuta«. R-loty sorzfldaie Księgarnia W . I d z i k o w s k ie g o ,  

K r e s z c z a t y k  Np  3 5  t e l e f o n  n r  8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia 
s a  > G gn iw a<  od godz, 6 wieczorem do końca przedstawienia; w niodzie’e 
i ś u i -u  kasa >0gniwac otwarta od 11-ej rano do 2-ej po poluduiu i od^gode. 
6-ej do koń •» przedstawienia.

Te atr „Solowcow
20005

D yrekcja 
J . D U W A N -T O R C O W A

Dziś w czwartek dnia 28 go paźdzLeroika po raz 10-ty

f f Gaudeamus”
w 4-ch aktach L. Andrej^ws. jUozestniczą p p : Karpowa, Czaroska, Joreniowa, 
tf m ie n i w. Boichowsji'. KonowaUw, kuzniccow, Ławrecki, I.einijew, Pa- 
t enkow, Ridn cki, Swiciłow. Suchan w. Reżyser N. Sawinów. D eioracy ) 

pou d /li W. Kolenda. p< cząlok o godzinie 8 o j wieczorom Ceny zwyczn,- 
m  Dla prenumeratorów ga ety aKijow. Wies-ti* eony zniżono. W  piątek 
ńuia 29 benrfis A Rudoi-kiogo po raz 1-szy iH e n j-y k  M a w a r e k ic .  Dnia 
HO po raz 5-ty sztuka A. Jabłoń'uskiego > D zien n itca rzce<  w 4 ch aktach. 
W  uiodzfcdę dnia 3i-go w połndn a dla nczącaj się młodzieży po (jenach znacz­
cie zniżonych iO< t a t n ia  o f i a r a c  w -4-cli aktach. W  'pinied iałek dn. 1 
Jis opąda prijedeuw emo po ccnaah tntólaie pizystępnyoh po raz 4 ty » F a n n a  
g.u_>i&. w 4 aktach. W  piuhach: >Uf z ł o t y m  d o m u : ,  >NEazep- < J. Sło­
wackiego, i S a m s o n  i D a li la c  tragikom, w 3 ckt. Swen. Lange. Bilety ns 
cznaczuno przedstawienia nabywać można w kasie teatru.

Teatr dramatyczny
„Mała czeko!adziarka“.

V\7 patok H h n i 1* Gordina. W  sobotę dnia iO l \ . m n  1 / «  
dnia '-9 go „UUUJ benefis T. Insarowej „ U d l l l d  l\ d “ 
m p l i n \ l f 2 “  ^  niedzielę dnD 31-go przedstaw ienie popołud- 
I llC I lU W a  • niowe po cenach zniżółych .Nie cudzień tłusty  
czw artekc A. Ostrowskiego. Poizątek o godzinie 1-ej po poładniu. Wie­
czorem dwie kcinodje: 1} >Masty małżeńskiec w 3 aktach, 2) -Zły
ducli płata fig le , w 2-tli akta.li. W  próbach estatnia nowc.ść >Panny 
z letniskc fcnr- dya O-trozs .eg), >2ulik< Pctapenki.

I f A S l ł l t  m i n a e l r i  D y r e k c y a  S .  D r y s in a .  Dziś dnia 28 
® i n i C J a H Ł I  > T a n n h a U s e r c .  Uczestniczą pp.: Worc-

nieć, Pokrowska, Sławska; pp. Brajnin, Karżowin, Kamioński, Tichonow, Uln 
fh  nuw i ;n. Początok o g. 7 i poł wieczorem. Dnia 29 go > r o s c a < .  Dni* 
30-go C l io w . K z c z  rzn a c . Dnia 31 w południe ceny zniż ma » i -a c m e c ,  
w iprzorem _»W alk iryac, ceny zwyczajne. Dnia t-go listopada 1) .C y r u l ik  
S e w i l s k ie ,  2/ T a ń c e  z  N o c y  W a lp u r g i i  i b a l e t  n a p o w i e t r z n y .  
Bncty n a „ /w ać można.

Cyrk B-ci Niki.inych.
(Gm&cb Cyrku Hippa-Paiaco;.

W czw artek dnia 28 go października

Pi wsie przedstaw, pod osoHslem kierownictwom 
dyuktora i za lożjcida  pierwszego cyrku w Rosyi

A. NI KIT IN A.
Szczegóły w |i:ogram*eL. Początek u A- 8 i pw  .

J i o t e l  f  va n ę o i s- 7 *
2

w KIJOWIE.
Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchlivtszem punk­
cie miasta, vis a vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa­
nych apartamentów1 i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracja, kuchnia pierwszo­
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcza 
gólaymi vzględarai JW. Pp. ziemian. —  Właściciel Franciszek Gołąbekd f
Towarzystwo V

wyroDow i z a a i c
Bławatnych

3 AMELINc Sanatoryum D-ra 8 . Mościckiego ■ la

nerwowo i umysłowo chorych kobiet.
W o/szawa — Mokotów, Nowo-Aleksandryjska 65. T ele f 9-54.

Zakład specyalnie zbudowany i urządzony według ostatnich wskazań psychia­
try i. Kanalizacya, światło elektryczne, ligród 4 morgowy. 2 stałych leko.zy, 
Pokoje wspólne i odlzielne. Opłata, dzienna 5 - -  7 rb. 20154

5, 6, 7 i 8 pokoi. 
4.

Plac Mikołajewski 
19918

99 PADÓŁ
wprost gma­

chu kontrak­
towegocn ran

J ł j i b j  sklep łowów k m 4  w Eijowio. 1896 4

D-r J. Fudakowski
przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 
(Plac teatralny). Chirurgia, uro­
logia od g. 4 —5. Telef. 2736. 19397

W oddziale jedwabi otrzym ano z Pa 
ryża ostatnie nowości sezonowe.

Przyjmowanie obstalunków 
na ubrania męskie.

Skład Fortepianów i Pianin 1960

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon 

serwatoryum Warszawskiego. Kijów, Krcszczatyk Nr 33. Telefon 809.

tteye Q Bluthnera, Szredera, Berduftsa, Renisza
i in n y c h  fa b r y k .  W y n a j e m  i  r e p a r a e y e .

Klub „OGNIWO
,Koła Kobiet Pa­

ni Dnia 30-go paźdiiermka r. b. odbędzie się 
urządzony staraniem sekcyi samokształcenia

lek w Kijowie'1 Odczyt D-ra fil. TADE037A KORCZYŃSKIEGO
Dramaturga i Literata. ,

99 G r u n w a l d  ^w£ k0| 99

Początek o godzinie 8-oj wieczorom. Bilety cd 20 kop. do 2 rb. są do w ry ­
cia w księgarni W ł. Idzikowskiego. 20134

Nasiona buraczane
yatunku „Klein jWanzIebe7)“

własnej produkcji majątków Białt»Cerkie«vekich i A lszań- 
ekich i .  W . hrabiny Maryi Branickiej sprzed.',ją srę wy­
łącznie w głównym zarządaie dóbr w Białej tóerkwi

p. t. Bia'a Corkiew, gnb. kijowska. m 20139

Biuro Porad Prawnych
K. Maciejowski Kijów, Kreszczatyk, 

w Pasażu Jts 34, lok. Jss 24 cel. 24 08.
Funkcye Biurai

1) Opracowanie umów, nstaw r-zwa- 2) Informacyo i wiadomości o stanie
itycb Towarzystw, spółek, Domów Han­

dlowych eto.
Osoby, żądające

spraw w urzędowych i prywatnych in- 
stytucyach w Kijowie.

informacyi, dołączają ns odpowiedź 3 rb. 20035

K o n i c z y n y
potrzebuje do 10,000 pudów poważna firma rosyjska, któn zwróciła się do Po­
dolskiego T-w? JKo'niczego z prośbą o pośrednictwo. Dlatego Biuro T-wa 
zwr\ca się z prośbą de ziemian, mriących ra sprzeda^ koniczynę, o przysłanie 
do Biura próbek (me m.iiej '/* funta) i pcdaiKe jak il- śii takowej, tak i ceny 
za pud, loco stacya wysył. Adres: Winnica, sarzynjta pocz'owa Ni 3. Po­
dolskie T-wo Rolnicze. 20133

Dr Czerniak
Syf., wen., moczopłc. („pee. kur. atrict. 
niem.płc.) Wszyo. spec. spoa kur. Od­
dziel. łóżjra. .-11118

Konie wlK‘ch'” =“pr”
Buhajki aaS«'*2:
daje Jan Drzewiecki, u a j. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telegr. O ie u tó * .  gub. 
kijowskiej . 6102

Sr. ]. Rakowski FŚ
chirurg, we wias. lecz. M Włodz. 386. 
9—10 i 4 —  6 pp. telef. 26-92. Przy 
lecz. gabmet cystoskopiozny. 18911

Kupię majątek
w Połudn. Zauhodn. Kraju ofcs-.arn do 
tysiąca dziesięc n. Oferty: Tcphk gnb. 
podoi., skrzynia pocz,t. Nr 22. 20028

Najp:ękniejsza tw arz
traci natychmifist swój urok, 
gdy zęby są brzydkie, lub źle 
pielęgnowane, a jidr.ak jest to 
rzeczą tak łatwą utrzymywać

Już otworzony uirielki magazyn
20122

Damskich kapeluszy
A. ROŻKOWA

Przy inagazynio pracownia.
Kpeszcaałyk 31.

Pizyjmoją się obstalnnki i przeróbki.

zęby zdrowo i p ęknio. Trzeba 
się przyzwyczaić do regularne- 
go pielęgnowania aębów za po­
mocą ODOLU, pizeciwgnilnego 
płynu do płukania ust. ODOL 
stanowczo zapobiega rozwojowi 
sprawy gnilnej w ustach i u- 
trzymuje zęby w dobrjm  stanie.

19675

Ż U L I N -
—)oo(—

Zaowu fceca antypolska, znowu orgia 
nienawiści do wszystkiego, co polskie, świę­
ci s « e  ponure święto od PetersDurga do 
Lwowa, znowu wybuchło całe piekło fałszu, 
oszczerstwa i złości...

Sprawa żulifiska jest obecnie tym pre- 
ekstem, którego chwycono się we Lwowie 
lla spotwarzenia imienia polskiego właśnie 
'jówczaSf kiedy debata ezkolna w Dumie 
rysunęła na porządek dzienny sprawę 
zkolnictwa polskiego.

Rzucone kłamstwo pomimo sprostowa­
na, pomimo dalszego śledztwa, którego re- 
,ultaty jeszcze nie są znane, podchwycono w 
^tersburgu z taką szybkością, jak gdyby 
jO oczekiwano. Z radością podchwycił je 
leosłowianin Bobryński a z ust biskupa 
ihrześcijańrkiego padły z kazalnicy w sobo- 
ze Kazańskim słowa o zemście.

Ze szpalt „Now. Wrem.*, .Rossiji", 
.Zieraszczyny* polały się strugi cuchnącego 
)łota i potoczyły się wspólnem łożyskiem z 
lotukami p>myj wylewanych na łamLch 
irasy ruskiej.

Ręce prawdziwych rosyan i ,,Ukraiń­
ców ®  spotkały się po raz drugi od sprawy 
Jhełmsklej, jak gdyby zapominając o „krzy­
wdach rosyjskich w (Galicy i“ i dobrze zna- 
lej sytuacyi ruslnów w naszym kraju...

A z takim czyuiouo to gorączkowym 
jośpiechem, jak gdyby auterowie tej orgii 
iszczeistwa czuli, ie druga je t każda chwi- 
a, że prędko skończy się śledztwo i przy­
niesie zaprzeczenie oszczerstwu, policzek za- 
iłnżony azulerom politycznym nad Newą i 
lad Pełtwią...

Społeczeństwo polskie czeka rezultatów 
śledztwa z niecierpliwością zrozumiałą.

Już Koło Polsaie w Dumie zwróciło się 
po wyjaśnienia do namiestnika Galicyi. Już 
pisma ltfowskie coraz energiczniej domaga 
ją się przyśpieszenia śbdztwa i ogłoszenia 
jego wyników. Nawet zwykle niesłychanie 
wyrozumiały wobec władz .Przegląd* lwow­
ski utyskuje na „sulendryan* urzędowy.

W tern zrozumiałem zdenerwowaniu 
priebija jednocześnie pewność niezłomna, 
ż i śledztwo przyniesie zaprzeczenie osiczei- 
czjcb pogłosek, ze nie może 7 łonu społe­
czeństwa wyiść człowiek, któryby s?ę dopu­
ścił takiej potworność', który potrafiłby s ę 
t irgnąć jak dzikie zwierzę na niewinne bez 
bronne chłopię ruskie.

Prawda, nie oszczędziły nam dzieje o-

Htatnich dni próby tak dotkliwej, jak ta, 
którą przeżyliśmy na wieść o tbrodniach 
Macocha, prawda, że żaden naród, najbar­
dziej kulturalny nie może zapobiedz zbro­
dniom jednostek, loci myśmy czekali i cze­
kamy z ufnością w tryumf prawdy ' dlatego 
przodewszystkiem, że w najciemniejszych 
zakątkach naszej duszy zbiorowe, nie masz 
miejsca dla takiej zbrodni, dlatego, że w 
chwili najwśęKszego rozdrażnienia nie znaj­
dzie się wśród nas nikt, ktoby kamieniem 
potępienia w zbrodmarza nie cisnął. Dla ta­
kich potworów, jakich prasa ruska maluje 
w Sulinie, nie znajdzie się wśród nas żadne 
usprawiedliwienie.

My, co nie tak dawno przeżyliśmy Wrze­
śnię, co pamiętamy losy młodzieży wileń­
skiej za czasów Nowosilcewa, my, co sami 
doświadi zaliśmy na sobie systemu pedago­
gicznego Apuchtina,— my czekamy z nie­
cierpliwością, lecz z czystem sumieniem.

Fałszerstw ei-profesora warszawskiego, 
oszczerstw neosłowian.i miotanych z kazal­
nicy Domu Bożego złorzeczeń słuchamy ze 
spokojną pogardą i z czystem sumieniem.

Czy z równie czystem sumieniem cze­
kać mogą wyniku śledztwa przygodni so­
jusznicy?

Już bardziej wrażliwa na podobne są­
siedztwo „Rada* z żalem konstatuje sooufa- 
lenie się z „prawdziwymi rosyanami*.

„Oburzeni jesteśmy — pisze „Rada 
(J\® 243)—iyrn hałasem i tern oświetleniem, 
jakie nadają tej sprawie pisma różnego kłe 
runka. Daje się zauważyć dziwne zjawisko: 
ukralńtka demokracja z powodu zabójstwa 
Micbała Kochańczaka y3jęła miejsce obok... 
„Now. Wremla* i hr. Bobrinskiego. Kręce­
nie ogonem pewnej części rosyjskiej postę­
powej prasy przed polakami doprowadziło 
nas do sąsiadowania z niezbyt czystymi 
ludźmi. Podobnie, jak to już było w sprawie 
wyodrębnienia Chełmszczyzny, znaleźliśmy 
się obok czŁrnej seciny*...

Rozumiemy dobrze wstręt, jaki podo 
bne sąsiedztwo w każdej zdr .wej momlnie 
jednostce budzi, jak nie wątpimy o tern że 
to kopnięc'e nie zrazi bynajmniej aranżerów 
petersburskich do ujmow aula się za „rosyana­
mi galicyjskimi*.

Szkoda tylko, że opinia rnska, nie po­
raź pierwszy sąsiadująca z tego rodzaju ży 
wioLim:, nie zdaje sobie sprawy z powodów 
tego sąsiedztwa i nie chce ozy nie umie 
wyprowadzić z nich konsekwencyi.

Nie popierałoby ich „Nowoje Wremia" 
nie byliby zmuszeni wyrywać się % podej­
rzanych objęć hr. Bobrinskiego, gdyby spra 
wę żulińską traktowali nie jako środek do 

_oplwan:a wszystkiego, co pdskie, lecz jako

fakt, który przodewszystkiem powinien być 
należycie zbadany, a winowajcy ukarani.

Na tej drodze, jednakowo obowiązują­
cej dla wszystkich, uczciwie i lojalnie szu­
kając prawdy, spotkaLóy się rusini nie z 
Filewiczem i Bobrinskim, lecz ze społeczeń­
stwem polsklem.

Bo społeczeństwo to potrzebuje wie­
dzieć całą prawdę, nictytko dlatego, że 
przypisywana Preisowi zbrodnia jest krzy­
wdą najcięższą, bo krzywdą dziecinną, nie 
tylko dlatego, że poczucie sprawiedliwości 
wymaga zadośćuczynienia, lecz dlateg) prze- 
dewszy stkiem, że społeczeństwo polskie nie 
chce m ńć w społeczeństwie takich pier­
wiastków, że żywi głęboką odrazę do wszel­
kiej krzywdy, do wszelkiego bezprawia.

I nie spadkobiercom trądycyi apuchti- 
nowskich, nie neosłowianom z programem 
murawiewowskim, nie chrześcijanom blu- 
żniącym swemu powołaniu uczyć nas pra­
wdy i sprawiedliwości!

Gdyby ci sojusznicy przygodni rusinów 
sprawę najsłuszniejszą podjęli, gdyby nie 
ŻulSn, całą siecią kłamstw otoczony, gdyby 
Września, ta Września, niekłamaną krwią 
polską zlana, gdyby Kroźe, gdyby Wilno 
Nowosiicewa znalazło w nich swych obroń­
ców, to najsłuszniejsza sprawa zmarn'ałaby 
w ich ręku, zwiądłby każdy purpurą cier­
pień ludzkich czerwieniący kwiat.

I to jest jeszcze jeden powód, dla któ­
rego możemy spokojnie i z czystem sumie­
niem, ch ciąż ze zrozumiałą niecierpliwo­
ścią, czekać wyjaśnienia sprawy żulińskiej.

Idem.
wsmmmmiiisiWiiM*,
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Niebawem zbierze się parlament an 

gielski. Długa pauza od letniej sesyi do 
zimowej sesyi wypełniona była poufaemi 
konferencjami przewódców obydwu walczą­
cych zacięcie stronnictw w sprawie reformy 
Lby wyższej i prawa vato.

Czy doprowadzono do porozumienia w 
sprawach zasadaiczej reformy konstjtucyo 
nalizmu angielskiego i pod jakimi warun­
kami, o tern dziś jeszcze wiedz eć nie moż­
na. Ale liczne głosy kierujących pobtyków, 
oraz głosy prasy angielskiej wskazują na 
złagodzenie walki wewnętrznej i blizkość 
kompromisu.

Kocf-rencya ośmiu przewódców parła 
^nentarnych objęia kompromisem nie tylko

sprawę reformy izby wyższej i jej prawa 
veto budżetowego, ale także bardzo sporną 
i od czasów Gladstone’a stale podejmowaną, 
ale dotychczas nie prieprowądzoną sprawę 
samorządu Iriandyi.

W tej mierze pojawiły się we wpły­
wowych dziennikach artykuły, które z cał­
kiem innego punktu widzenia oświetlają 
sprawę samorządu Iriandyi. Projekt Home ru- 
ie urósł do ugólnego problematu i powstaje 
myśl ogólnej reformy państwa na zasadzie 
federacyjnej.

Myśl federacyi czterech części, tworzą­
cych United Kingdom, zjednoczone króle­
stwo Anglii, Walii, Sikocyi i Iriandyi, o- 
świetla autor, podpisujący się psendonimem 
Paciftcus, w całej seryi artykułów, ogłoszą- 
HYch w „Times*. Równie* tę samą myśl 
federacyi' wielkobrytyjskiej rozwija sekre­
tarz kanclerza skarbu Lioyd-George’a, depu­
towany Crawshay Williams, w artykule 
drukowanym w , Daily News*. Zjednoczo­
ne królestwo miałoby rozpaść się na cztarj 
prowincyę: Anglię, Walię, Sukocyę i Irian- 
dyę, z których każtfa z osobna miałaby 
tworzyć całość autonomiczną z odrębnym 
sejmem krajowym i wydziałem wykonaw­
czym z szeroką kompetencyą samorządną, 
a wszystkie razem miałyby być zjednoczone 
w contralnym parlamencie w Londynie.

Jestto myśl daleko odbiegająca od do­
tychczasowych wszystkich projektów, wpro­
wadzająca system federacyjny do całego 
państwa Home rule all round. Według tych 
projektów parlamenty Anglii, Walii, Szko- 
cyi i Iriandyi załatwiałyby wszystkie spra­
wy wewnętrznej administracyi, a parlament 
w Westrainsterze byłby tylko władzą usta­
wodawczą związkową dla spraw wspólnych, 
za które uznano sprawy zagraniczne, Lotę, 
wojsko ł wspólne finanse.

Rówro. ześnie tę samą myśl podniósł 
Master of Elibank, „naganiacz* stronnictwa
1 beralmgo, a nie ta« wyraźni?, ale w tym 
samym duchu oświadczył s ę kanclerz skar­
bu Lloyd-George.

Wiadomo również, że głośny obrońca 
ceł op:ekuńczych i zapamiętały przeciwnik 
obecnego gabinetu mr. Joe Chamberlain, 
kiedy się z Gladstonem oH om erale irlandz­
ki rozszedł, tę sarną myśl ogólnej reformy 
państwa na z as idzie federacyjnej i związ­
kowej wypowiedział.

Zjednoczone królestwo rozpadłoby się 
więc na cztery państwa autonomiczne, któ- 
reby wedle Chamberlaina podobnie jak Do 
minion oi Kanada, Commonwealth AnstraL- 
śni i Pcłjdniowu-Afrykańgki połączone by­
ły w jedno ciało zwiątkowe Greater Brita* 
in w Westa nsterskim parlamencie.

Tym sposobem nie tylko kwe*tya Ir­
landzki byłaby raz na zawsze rozwiązana, 
i»le co więcej Wielka Brytania, jako państwo 
światowe, p -wszeebne, obejmujące wszystkie 
kolonie i wszystkie kontynenty, powstałaby 
w nowym potężnym związku.

Jest rys wielkości w tej konstrukcji 
imperialistycznej, któraby dzisiejszą Wielką 
Brytanię z jej ws-rectświatowymi koloniami 
zamieniła na jedno, wszystkie kontynenty 
i wszystkie oceany obejmujące imperyum 
-angielskie.

Jest coś potężnego, w tej konoepcyi naj­
większego, jakie historya znał?, puństwa 
światowego.

A nic ulega wątpliwości, ze ten olbrzy­
mi teren gospodarczy tyłby objęty także 
jednolitą taryfą celną. Byłoby to zwycię­
stwu protekeyontstów anglelskicb, którzy od 
dawna już marzą o stworzeniu jednolitego 
państwa gospodarczego wszechświatowego.

A nie zapominajmy, że protekeyonizm, 
pomimo chwilowego zwyoięstwa 1 berałow i 
wolnohandlowców, przy pomo-y irlaidczy- 
ków, przy wyboracn styczniowych jest w 
pochodzie do ostatecznego zwycięstwa.

Już wynik wyborów ostatnich dowiódł, 
że liberalizm wolnohandlowy mógł się utrzy­
mać przy straże tylko w zależności z ir­
landzkimi głosami. Padły przetiei na ir- 
andzkich nacyonalistów trzv miliony gło­
sów, tak że przy ogólnej ilości 6,600,000 
głosów protekeyonistom brakowało nieco 
mniej niż pół miliona głosów do zupełnego 
zwycięstwa nad wszystkieini innemi stron­
nictwami wolnohandlowemi. To wyględne 
zwycięuwo protekeyonistów jest charakte­
rystycznym objawem ostatniej wslki wybor­
czej, a ani rząd, ani liberali nie msją ochoty 
na powtórzenie styczniowych wyborów w 
roku przyszłym. Mogłoby się bowiem poka­
zać, że zwolennicy ceł opiekuńczych odnieś­
liby stanowcze zwycięstwo. A przecie w 
styczniu bieżącego roku rząd liberalny szedł 
do wyborów z pOpuKrnym hasłem walki o  
ludowy, rewolucyjny budżet Lloyd Geargo’a 

walki przeciw loidom.
Tych haseł już w przyszłych wyborach 

nie byłoby, a tymczasam agitacja za cłami 
wzrasta i zdobywa nowych wśród wybor­
ców zwolenników.

Po przeprowadzeniu reformy państwo­
wej, po udzieleniu sunmrządu IHandyi, Szko- 
uyi, Angl i i Walii, po przyłączeniu w związ­
kowym parlamencie w Weslmmsterze wszy­
stkich kolonii światowych, Kanady, Austra­
lii i Połuaniowej Afryki, myśli objęcia tych 
wszystkich disjecta memora światowego Im­
peryum jedną taryfą celną musiałaby *uł- 
leźć ontneys styczne uznanie w masach lu- 
dowyoh.

To też nasuwa się pytanie, jakie kon- 
sekweneye sprowadziłby protekcyomcm w 
Im pryum  bryty jakiem dla Anglii i dla ca­
łej Europy i Stanów Zjednoczonych Północ­
nej Ameryki? Aby sobie tylko najogólniej­
szy sąd wyrobić o Jakie możliwości zmien­
ne tu d ę  rozchodzi, dobrze jest przypom- 

[nieć kil a a dat z ostatnich wykazów staty- 
{styki handlowej.

W  r. 1909 wprowadzono do Anglii to­
warów za cenę 625 mil. funtów, eiportowa- 
no z Anglii za cenę 470 mil. f., tak t e  o- 
gólny bandę1 zagraniczny Anglii wynosił w 
rnku 1909 olbrzymią sumę io :5  mii. f., czyli 
20 miliardów marek.

Ogólua sama wy ład )wanyćh w roku 
ubiegłym w 40 portach angielskich towa­
rów wynosi ,57 milionów tonn (tonna=
10,000 kg.). Ze przy umlarkowanem cle 
przemy?ł angielski,, który zresztą p o d  wzglę­
dem jakości i tak jest w jŁszym o d  n ie m ie c ­
kiego — musi ogromnie z y s k a ć — n ie  ulega 
wątpliwości. Jeżeli a ię  b o w ie m  z w s iy ,  że
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już w czasie panowania pięćdziesięciole­
tniego wolnego handlu niektóre gałęzie 
przeuiyslu angielskiego mogły skutecznie 
współzawodniczyć z tanim wyrobem nie­
mieckim, to łatwo zrozumieć, że przy 
umiarkowanem cle musi on zupełnie w y­
przeć konkurencyę amerykańską i nie­
miecką. A jeszcze jest kwestya, czy raz 
wstąpiwszy na drogę ceł opiekuńczych 
Anglia zadowoli się umiarkowaną taryfą. 
Gdyby poszła za przykładem Unii Amery­
kańskiej i nałożyła cia ponad 50^ wartości 
towaru, wówczas wszelka konkorencya jest 
z góry wykluczoną.

Ale tu nie o same cła i nie o sam prze­
mysł idzie Kiedy nowożytny duch impe- 
ryalizmu angielskiego wypowiedział wojnę 
ideom Cobdec.a i G!adstone’a, to miał na 
celu nio tylko przemysłowców Birminghamu 
lub Sheffieldu. Tu szło o coś znacznie wię­
kszego, aniżeli zarobki nożowników, tkaczy 
i fabrykantów angielskich.

Imperyalizm brytyjski stwarza na miej­
sce luźnego połączenia kraju macierzystego 
z koloniami, obok więzów,jaklemi niezawo­
dnie są wspólność języka, kultury, poczucie 
obrony przez najpotężniejszą flotę —  jeszcze 
silniejsze węzły mają połączyć kolonie z Am 
glią. Imperyalizm z taryią celną stwarza 
1 ; silną więź państwową, jaką daje nowo- 
ricsna organizacya gospodarcza. Idzie o je­
den okręg gospodarczy, o jednolitość wa­
runków ekonomicznych; o spojenie gospo­
darcze łączące tych 400 milionów ludzi ró­
żnych kontynentów, a więc czwartą część 
ludności świata w jedno wielkie, przepotę­
żne, jedyne w historyi i jedyne w świacie 
Imperynm brytyjskie.

C:o ochronne jest tylko środkiem, wio­
dącym do celu.

Celem jest Imperyum świata.
Ewolucya historyczna sprawiła, że ka­

pitalizm angielski po epoce najwyższego 
rozwoju, po koncentracyi i akkomuiacyi 
dąży z komiezaością natury do nowych fmm 
organizacyjnych.

Ta przemiana pod wpływem rozwoju 
kapitalizmu w Anglii już się dawno doko­
nała. Wybory ostatne nie pozostawiają 
pod tym względem żadnych wątpliwości.

Idzie o to, czy w tej samej mierze od­
była się nrzemiana pojęć w koloniach.

W  Commonwealth acstralskiem przewa­
gę mają politycy społeczni bardzo zrówno­
ważeni. Może jeszcze dziś nie rządzą, ale 
w każdym razie wywierają decydujący 
wpływ na parlamęnt australski i na rząd J. K. 
Mości w Australii socyaliści, Ale ci zupełnie 
do naszych niepodobni politycy socyaliści 
są nie tylko zdecydowanymi zwolennikami 
ceł ochronnych. Są także s u i  g e n e r i s  im­
perialistami. Zapewne tak zupełnie, jak 
Unia Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej, nie da się Australia odciąć od świa+a 
gosjpodarczego, ale w kraju, gdzie socyaliści 
w programie swym mają utrzymanie czy­
stości rasy aLglo-saskiej, myśl zjednoczenia 
narodowego z państwem macierzy?tym, idea 
wielkiej, kulturalnie bogatszej Anglii, głębo­
kie zapuszcza korzenie. Socyaliści w Au­
stralii są imperyalistami, ku rozpaczy coeya- 
cyalistów z Vorwartsu.

Kanada, olbrzymia dziewioza ziemia, ze 
swymi 7 i pół milionami ludności anelo-sa- 
sklej, francuskiej i objjejj, w tern licznej poi- 
skiej' immfgf-Aćyl,''"ale idradza dziś jeszcze 
tendencyi imperyalistycznych.

Kanada prowadzi duży handel zamor­
ski z Chinami, jest w ustawicznym sporze
0 cła z Unią Amerykańską, zawiera trakta­
ty handlowe z Nlomcami, A ustryą I W ło­
chami. Element francuski w Kanadzie 
wprawdzie nie przeważający, ale wywiera­
jący wpływ na rząd ł parlament nie ma po­
wodu do zjeunocztnia narodowego z Anglią: 
Ale mimo wszystko I w Kanady ie imperya- 
łizm robi postępy i z czasem może się stać 
zwycięskim.

Imperyalizm brytyjski może zresztą 
uznać traktaty handlowe przez Kanadę za­
warte i przystąpić do zawarcia osobnego z 
Kanadą traktatu Po zjednoczeniu całej Po­
łudniowej Afryki imperyalizm w Preooryi
1 w Kap jest na drodze do zwycięstwa.

Pozostaje przeto jedyny wróg impe- 
ryałizmu brytyjsaiego, a tym jest narodowo 
uświadomiony hin łaś.

Anglia wie o niebezpieczeństwach, gro­
żących jej panowaniu naa Gangesem. Ale 
właśnie dlatego niebezpieczeństwo indyjskie 
j -.-.I nowym bodźcem dla hnperyałizmu bry­
tyjskiego.

Anglia dzisiejsza świadomie dąży do 
wytworzenia olbrzymiego, gospodarczo zam­
kniętego wszechświatowego imperyum,,obej­
mującego 400 milionów ludzi.

Zwycięstwo lorda Clive w Indyach, 
podbój Kanady, czyny Pltta, epoka Wikto- 
ryańska, zjednoczenie Południowej Afryki 
i przeobrażenie wrogich boerów w ntjgo- 
rętśzych obywateli państwa, Commonwealth 
Australii, to są wszystko wypadki pierwszo­
rzędnej dla historyi świata doniosłości— a 
pomimo to rewolucya budżetowe, Lloyd 
George’a, reforma państwowa Anglii na za­
sadzie federacyi państw — jak ją  zarysowu­
je Paciflcus w „Timesie* 1 Crawshjy W il­
liams w „Daily News*, rHome rule all ro- 
und* i zjednoozenie wszystkich kolonii an­
gielskich w parlamencie Westmlnssterskim, 
jeden okręg celny, obejmujący wszystkie kon­
tynenty i iedna wielka potęga wszechświatowa 
urzeczywistnienie marzeń imperyalizmn Joe 
Chamberlain^ ifederalizm Lloyd George’a— 
przewyższa je wszystkie pod względem wa­
żności i doniosłości następstw. W. L.

Z prasy rosyjskiej.
„Swiet“ przychodzi do wniosku, że 

kwestya „obcoplemieńcza* w Rosyi nie mo­
że być rozstrzygnięta w drodze porozumie­
nia zainteresowań}ch stron.

cCytownliśmy — pisze Swiet* - -  złośliwą i nie­
przejednana mewę polaka Jabłonowskiego, Mówił po­
tem polak Harusewicz w innym lome, » większą po­
wściągliwością, ale co do treści zupełnie to samo co i 
Jabłonowski. Następnid wypowiadali się posłowie mi; 
zułm ńsey i znowu rozli gały się słowa nienawiści, 
groźby pod adresem Rosyi, która ma jakoby uciskać 
iuorodców, oszczerstwa na państwowość rosyjską I bo­
daj jo  Jen o t  opli wieniec, wypadkowo, jako wyjątek, 
spróbował uderzyć w pojednawczą „utę, znaleźć godną, 
delikatną formę dla swych pretensji.

A tymczasem ci niedelikatni Inorodcy 
ośmielają się podnosić głos w swojej obro­
nie. 1 to jeszcze w jaki sposób' Według 
świadectwa „Swietu* mówią oni:

D Z I E Ń

<Rosysnin - -  «rsi*krew», piesi nieczyste zwie­
rze. Rosyanina trzeba dobrze wytłuc i kazać mn, 
ażeby odda. ro należy. A  jeżeli nie odda— wytiue go 
jeszcze i odebrać bez dalszych deliboracyi*.

GJzie, kiedy i od kogo słyszeł świstek
petersburski takie „teoiye*, to już pozosta­
nie jego tajemnicą. Góż jeunaK stoi na
przeszkodzie wywnioskoweniu stąd czogo 
potrzeba.

«Zważcie to, reprezentanci narodu — zwraca się 
cSwiet* do Dumy —  wy, którzy nie należycie do zdra­
dzieckich i głupich partyi radykalnych. Zapy.ajcie 
swego sumienia— czy macie w .skiej sytjjacyi, nia ,a- 
miąc swych obowiązków "'obec kościoła prawosławne­
go, rosyjskiego narodu i państwa, prawo zadośćuczynić 
bodaj jednej prelensyi inorodców?*

Ten swój patetyczny zwrot do „pra­
wdziwych wybrańców* narodu kończy 
„Swiet* w sposób taki:

tObowiąikicm wąrzym jest powiedzieć bezczel­
nym inordcem ; jeżeli . hceole c.«g-.>s dopiąć, uznajcie 
wi»dne i f t j t o  naszego koś* cła, nasze; uar--dcwości i 
państwowości i oj-terając się na tern. p n ś c ie  Jcżcii 
złś nie cfccetie uznać, 10 nic nie dosumecie.

«I tak: obiót rzeczy będzie konystoym nietylko 
dla rjsyan, -ile budaj w większym stop mu dla samych 
iuurodeów, bo n ę  oni strasznie zagalopowali, doszli w 
swym terytoryaluym i narodowym separatyzmie do o- 
błędu i trzeba ich otrzeźwić*.

Dla „Swietu* • jeszcze mało soli trze­
źwiących, jakie się nieustannie nieszczęsnym 
inorodcom w formie praw wyjątkowych 
aplikuje. Ale jest przecież nadzbja, że „nie 
delikatni inoiodcy* 1 podwójne dozy tych 
soli jakoś wytrzymają,

Nową dozę.,, skoncentrowanej niena­
wiści znajdujemy właśnie na łamach „Now. 
Wrem.*.

Chodzi o „stosunki polsko-ruskie w Ga­
licji* i od łgarstw i insynuacyi, aż się roi...

Otóż szczególniejsze zaostrzenie tych 
stosunków nastąpiło w cnwili

i  kiedy polacy «zn ienili front* z zachodu na 
wschód i, posłuchawszy aas'ryackich prdżegań, rozpo­
częli ogromnie wrogą politykę w stosunku tto Rosyi. 
Do zmiany frontu nie mieli oni słusznyctr pod.taw. 
Wzięli tedy za wyzwanie ze stron/ rosyjskiej reformę 
ziamstwa ir gube.niacń zachodnich i projekt wyodrę­
bnienia Chełmszczyzny*.

O „zmianie frontu* na podstawie dy­
rektyw wiedeńskich jakoś nie słyszeliśmy. 
Jest to oczywiście grube naciąganie wraz z 
Dezczelnem natrząsaniem się z narodu, któ­
remu się każe uważać ziemstwa litewsko- 
ruskic i sprawę chełmską nie za „wyzwanie*, 
tylko za doskonały środek pogodzenia pola­
ków za*osyanami.

Pisze dalej p. Suworir, że polacy no te 
dobre zamiary rosyan odpowiedzieli niesły­
chany mj uciskiem „rosyan* w Galicy!.'

«Na czele^Aktów z tej dziedziny stoi zagarnięcia 
przez polaków uniwersytet i lwowskiego, który został 
utworzony przez cosmza Józefa II sp6c/i»lniei ra  po­
trzeby ludności rosyjskiej. Przytem polacy nie zawa­
hali się nawet urządzić na wiosnę tkrwawą łaźnię, 
studentom rosyjskim, którzy ośmiblili się protestować 
przeciwko pi skiemu wyłącznie charakterowi tego za­
kładu*,

0 tem „Nowoje Wremia0 milczy, że 
„protest* zobtał wykonany z rewolwerami w 
ręku, przyczem wypadkowo zamordowano 
własnego przywódcę, a przy sposobności kła­
mie najbezczelniej, że cesarz Józef II założył 
uniwersytet potrzeby ludnościjrosyjskiej* 
specyalnie.

1 w dalszym ciągu insynuuje, jaki to 
ucisk stosują? pohcy.;w Gallcyl, zamykając 
wszystkie oświatowe i kulturalne stowarzy­
szenia rosyjsKle, wyrzucając rosyjskich nau­
czycieli „mordując* Kochańćzaka i t. d. 
i t. d.

Biada nad^reformą wyborczą, choć tu­
taj znajduje się w głupiej sytuacji, bo mu­
si bronić ,ukralńcćw*, kiórzy „nienawidzą* 
Rosyi, a co najciekawsze, to zwrot, jakim 
końoźy ten"stek bzdnrstw.

Czytamy więc w konkluzyi:
«Pol»ks nietolerancja w G»ncyi iSw Rosyi opie­

ra się oczywiście na podszeptach nedeńsKich. Kama- 
rylia Jezuicza. kióra otacza austryarki-go następcę tro- 
l,u, oto stałe zróaio megalomanii polskiej. a.n wygna­
nie jeznitów 1 Portugali', an* wyprdid częstochowskie 
n>6 zachwiały w ary polityków poi-.i bfc w. iatynizacyj- 
ną misyę PoiSki- Mozę ich wyleczyć j*k'es nowo gorz­
kie doświadczenie, albo soki odżywczo, płynące z głębi 
maryawityzmB, w którego wzroś .ie m :żoa dojrzeć zaro­
dek 'słotfiańsko-aarcdowógo kościoła polskiego i podsta­
wę przyizłego rosyjako-polsKiego porozumienia*.

Od Koch ań'czaka do maryawityzmu -  
ciekawy skok! ( j )

Z i*fcia prowincyi.
— o—

Łuck, 2i< października.
(Kolej Cfcełr-Włodzimierz Wołyński-Łuck-butmc-Czar- 
ny U3trow — Rewelacye z Petersburga.- - Wiadomości 
z ministerstwa, komnuikacyi i minist. skarbu.—Elektry­
czność.—Błędne koło.— Zapomoga dla gimnazyuńi.—Jak 

wygląda samorząd miejski?—Pożar.—Romans).

W ub. tygodniu w magistracie łuckim 
odbyła się posiedzenie* na którem jedeo 
z ławników, o. Martynowicz, zdawał relaćyę 
z podróży do Petersburgi, przedsiębranej 
w sprawie nowuj kolei: „Chełm-Włodzimierz 
Wołyński Łuck-Dubno-Carny Ostrów*.

Kzecz przedstawia się w sposób nastę­
pujący: W kilka dni po ukazaniu się w pra­
sie kijowskiej informacyi co do owej kolei, 
zgłosił się do magistratu inżynier Karpowicz 
z oświadczeniem, iż po zbadaniu terenu 
i przeprowadzeniu odpowiednich siudyów 
linia kolejowa Łuck musi ominąć i przej­
dzie o 16 wiorst dalej przez dobra Korszew 
p. Grzegorza Biełajewa, posła do Damy Pań­
stwowej. Możliwe jednak byłoby, zd-niem 
d, K , wytknięcie bocznicy z Korszewa do 
Lucka, lecz na to trzeba 3,ooorb. na przed­
wstępne badania.

To jamo powtórzył nazajutrz drugi 
inżynier p. Jakobsohu, określając koszty ro­
bót przygotowawczych zamiast na 3 —na 
4 tysląco rubli.

Zgoła odmienne zdanie wygłosił inży­
nier p. N. N. Kassinow, który, nie solidary­
zując się z poprzednikami, oznajmił, iż Lrasa 
bezwarunkowo przez Łuck pójść powinna, 
gdyż jest to punkt nadrztcźiny, leżący na 
rubieży Polesia z Wołyniem i jako taki 
wszelkie dane do rozwoju posiadojący. Nadto 
związanie Łucka bezpośrednią arteryą ko­
munikacyjną z óścieńnemt miastami, W ło­
dzimierzem i Dubnem, jest jakn aj bardziej 
wskazane ze względu na interesy ekonomi­
czne. Skierowanie linii wprost na Łuck 
i przecięcie bogatej krainy od Chełma do 
Łucka na przestrzeni 115 wiorst koleją że­
lazną wymaga co najmniej 12 tys. rb. Nadto 
Łuck na iednem z przedmieść Gniedawie 
powinien dać 10 dz. ziemi, na których będą
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zbudowane główne warsztaty i gdzie natu­
ralnie zarazem stacya mieścić się będzie.

Taka opinia, ie  sfer inżynierskich po­
chodząca, w związku z dawno kursującą 
pogłoską o zamierzonej budowie na Gnie­
dawie cukrowni, zaalarmowała oasze gre­
mium radzieckie, zawsze dbałe o interesy 
miasta.

Wydelegowano p. Martynowicza do Pe­
tersburga, by rzecz wysondował u źródła. 
P. M. zwrócił się prze de wszy stkiem do mi­
nisterstwa komunikacji i tam go poinfor­
mowano, iż 15-go września b r w ylcne zo­
stało Najwyższe zezwolenie na imię hr. Lu- 
ders W ej marna i dymisjonowanego poru­
cznika hr. Naryszkina na dokonanie studyów 
w kierunku wyżej naszkicowanym. Uzy­
skanie takiego zezwolenia nie wymaga wiel­
kich zachouów. Są do tego odpowiednie 
zioźcno szematy. Należy je zaopatrzyć mar- 
xą 75 kop. i również niewielką 'Lau„yą (300  
r’o., czasami więcej) na zaspokojenie preten­
sji, mogących wyniknąć skutkiem zniszcze­
nia zasiewów przy wytykaniu trasy i zdej­
mowania planów.

Uzyskanie takiego zezwolenia nie gwa­
rantuje jeszcze, że kolej istotnie będzie zbu­
dowana. Studya topograficzne m gą być 
przeprowadzone z jak największą ścisłością, 
jednakże nie daje to żadnej rękojmi, że kon 
cesya koniecznie udzieloną zostanie. Na tem 
tle'możliwe nawet lffinwersacye, których 
ofiarą padają osoby^^Ł t zahypnotyzowane 
możliwością przeprowaBenia kolei prz^z ich 
terytoiyum. y f

Lubo za firmą Luders-Wejmarn-Nary- 
szkin stoi podobno jakieś tajemnicze kon- 
soreyum belgijskie, nic na tem fundo­
wać nie można, i niema żaunej pewności, 
aby Wołyń północny zbogaoPa kolej pro­
jektowana.

Również zagadkowo brzmiały wieści 
w soarcyi kolejowej ministerstwa skarbu, do­
kąd p. M. również się udał. I tutaj pana 
M. poinformowano, iż o nuwej kolei dowie­
dziano się dopiero z gazet i że częstokroć 
są to sztuczki, uprawiane przez grono po­
mysłowych aferzystów. Sekcya, do której 
o. M. się zwrócił, ma za zadanie pilnować 
normalnego sfiaansowauia przedsiębiorstwa: 
aby nie udzielono gwarancyi rządowych 
interesowi, któryby s . . .rb na podobieństwo 
niektórych kolei (cytuwano w ministerstwie 
Woroneską) na stratę mógł narazić.

Przyrzeczono tylko panu M., iż. w ra­
sie rozstrzygania koucesyi na nową kolej 
przedstawiciele naszego grodu będą we­
zwani i będą mogh wtedy swe postulaty
wyhiHZczyć.

Uto pozytywne wyniki, które p. M. po 
dotarciu do źródła osiągnął. Misya jego 
poruszyła pewne k<ła petersburskich sptiia- 
lantów, i paru z nich przypędziło za p. M. 
do Łucka.

Tutaj jednak doznaii rozczarowania, 
^dyż zbyt prz jrzyste rewelacye pana M. 
nakeonify zarząd miejski do mglistej rezo- 
iucyi, iż o ileby obywatele Łucka na siudya 
solejowe 3,000 rb złożyli, o tylejjna ten cel 
magistrat mógłby przeznaczyć tę’ sumę.

Przypuszczamy jednak, iż obywatele 
dobrze się nad tym wydatkiem namyślą. 
Nie są oni bowiem zbyt pochopni d o ’ wy­
datków, skoro wolą, aby gród tonął w ciem­
nościach i przed domami nawet ssubasówek 
zaświecić nie chcą

Ongi nad miastem -panowała nafta 
i wszystko było w porządku. Obywatele 
(w */5 semici) nie palili latarni, odsiadując 
za to w kozie. Kursowała nawet taksa, po­
dług której jeden wieczór ntesapalonej la­
tarni równał się 5 dobom ogrzanego i oświe­
tlonego aresztu.

Ale elektryczność popsuła szyki. Zja­
wił si»j przedsiębiorca p. Jar, który zadekla­
rował zalać miasto elektrycznością. Bardzu 
pięknie! Wszakże przedsiębiorcy t m  płacić. 
I wówczas magistrat uchwalił, że obywatele 
powinni składać na ten cel pewną opłatę. 
Obywatele przy głównych zamieszkali uli 
cach uchylili głowę i nad miastem zaja- 
ssiała łuna elektryczności.

Większość atoli mieszkańców, która po 
iad c'emność zaułków przekładała dobrze 

oświetlone więź cnie, przeciwko takiej rewo­
lucyjnej decyzyi zaprotestowała i prezydyurn 
gubernialne do spraw miejskich zakwestyo- 
nowaną decyzyę skasowało. Wytworzyła się 
zabawna sytuaoya. Przedsiębiorca zgasił re­
flektory, bo miasto me płaci. Miasto zno- 
wuż nie płeci, bo obywatfde wolą siedzieć 
w kozie. Z iś na aorzymanie kozy płaci mia­
sto z kieszeni tycnżo obywateli. Prosimy 
rozwiązać ten dy'emat!

Dylematów takich zarząd miejski ma 
więcej. Między innymi jest nim miejscowe 
gimnazjum. Z dość szczupłego budżetu, ja ­
kim miasto rozporządza, przeznacza ono
6,000 rb. rocznie na uczelnię ufundowaną 
z kapitałów niezapomnianego iiceum w Krze­
mieńcu. Ale zwierzchność gimnazyalna za­
niedbuje do teero stopnia obowiązki spra- 
woruawcza, że ostatnie sprawozdanie as tuje 
się z r. 1906, wobec tego magistrat odmó­
wił nadal subwencji.

Posypały się skargi do gubernatora. 
Kurator okręgu szkolnego wystąpił z inter­
wencją i znowuż odmowę m8giotratu ska- 
sowanu.

Wśród reprezentantów ławy radzieckiej 
wywołało to ogromne rozgoryczenie. Asy- 
gnowano zwierzchności gimnazjalnej 4,000 rb. 
za czas ubiegły, z zastrzeżeniem, iż o ile 
na przyszłość sprawozdania nie będzie, to 
subsydyum przestanie być wydawane.

Tak wygląda samorząd miejski, dla 
zllnsln wania którego przytoczyć możemy 
jeszcze fakt następujący: W  środku miast8, 
w punktach gęsto zaludnionych ulokowało 
nią Kilka składów z drzewem, deskami i tar­
cicami. Składy te ciągłe przedstawiają nie­
bezpieczeństwo w  razie pożaru, zwłaszcza 
wobec lichego funkcjonowania straży ognio­
wej. Magistrat postanowił składy usunąć 
z śródmieścia i przenieść je dalej, na krańce. 
Naturalnie nie podobało się to składnikom. 
Zaapelowali do urzędu do spraw miejskich, 
ten decyryę tę uchyilł. W tym jednak wy­
padku magistrat wz ął na kieł i postanowił 
decyzyę powyższą zaskarżyć do Senatu.

Zaowu mamy do zanotowania ogromny 
pożar w pow. rówieńskim. 17 października 
o godzinie 6-ej rano spaliły się ogromne 
tarlaki w Orżewio. W końcu sierpnia zgo­
rzała suszarnia posadzek. Straty wyniosły 
okcło 20 tys. rb. W  Lilka dni potem spło­
nęły stajnie administratora, p. Paszkowskie­
go,— konie, powozy i kucyki. A 17 paźiz.
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spłonęło kilką głównych budynków, gdzie 
mieściły się wszystkie maszyny, wielkie 
bardzo zapasy posadzek, dwie dynamoma- 
szyny i transmisje. Straty obliczają na 200- 
tys rb. Tartaki w Orżewio należały do naj­
większych tego rodzaju zakładów na Polesiu. 
Niedawno przystąpiono do przeprowadzenia 
szerokotorówki z Kiewanń do Maniewicz 
na dystansie 21 wiorst, po przez lasy ks. Ra­
dziwiłła z Olyki, z którym ria eksploatacyę 
lasów długoletni kontrakt zawarto.

Ną zakończenie niniejszej koresponden­
c j i —wypadek romantyczny. W Kariu 18-go 
października w lokalu klubu szlacheckiego, 
panna R. oblała kwasem siarczanym sędzie­
go pokoju I. Okaleczony sędzia, którego 
ihyognomia zamieniła się w jątrzącą ranę, 
stracił przytomność i 1 ;dwio go odratowano. 
Zdarzenie to zahamowało bieg sprawiedli­
wości. Zjazd sędziów pokoju, w którym 
najutrz p. Iwanow miał wziąć udział, zo­
stał zdekompletowany i wiele spraw mu 
słano odłożyć.

W Łucku ua jednem z ostatnicu po­
siedzeń ,,Domu Polskiego* postanowiono 
urządzać pogadanki literackie. aw R

fe z  maski
Śmierć małego rusir.a Kochańczaka 

w Żuiinie stała się ( .poa patronatem gali­
cyjskiej prasy ukraińskiej z ,,Diłem“ na cze­
le) poźądanem hasłem dla now«j przeciwko 
nam Kampanii ultranacyonalistów rosyjskich.

Wyzyskano wszystkie środki.
Rzucono nam na głowę wczystkie utar­

te i świeżo zbudowane oskarżenia.
Nie zapomniano o mezem, co mogłoby 

rozdmuchać lub wytworzyć n.echętny dla 
nas nastrój wśród najszerszych mas, wśród 
tych nawet rosyan, którzy o Polsce nic Die 
wiydza i których naród polski zgoła nie in­
teresuje...

A więc „oskarżająca* kazania w cer­
kwiach, a więc zebrania cd hoc, a więc mo­
wy podburzające, a więc składki na pomnik 
dla nieszczęśliwej ofiary.,, krwiożerczych in­
stynktów polskich!..

Właściwie niema w tem nic dziwnego, 
bo chwna dla zbrojnego najścia na „dobre 
imię polskie* jest niesłychanie dla panów 
Markowych, Pilewiczów i Bobryńskich od 
powiednia... Na dobie wszak mamy... wyo­
drębnienie Chełmszczyzny, samorząd w Kró­
lestwie, kwestyę szkolną i kwestyę ziemstw 
w kraju Zachodnim... Kiepskim byłby gra­
czem pan BóbkinsKij, gdyby w takiej „re­
formo wej epoce* nie wyzyskał atuts przez 
ukraińskie „Diło* łaukawie mu zaofiarowa­
nego.

A jednak, pr^jąwszy nawet pod uwa­
gę. najwyższe rozpasanie nienawiści wzglę­
dem naiudu naszego, którą pewien odłam 
uacyonalistow rosyjskich tak jaskrawio poa- 
kreśla—trumionKa małego dziecka z napisem 
„ofiara mordu*, jako symbol trości polskie­
go ducha, uderza swoją potwornością.

My, hrabio Booiinskij, nie mamy na 
ręku odcisków od nakładania pęt i łańcu­
chów na szyje ludzi krwi nie n acte j'. My 
nie Katujemy małych dzieci za odmawianie 
moalitry w. ich języku, ojczystym... A  kto- 
by z nas na taką ohydę się pokusił—tego na­
piętnowalibyśmy, jako zbrodniarza, obcego 
nam myślą, sercem i duchem!,.

Samo pojęcie, łamiącego naturę ludzką, 
przymusu i gwałtu jest nam tak nieznane, 
jak panu uszanowanie cudzego smutku i cu­
dzego nieszczęścia,.

I przyjdzie czas, gdy zwolennicy pana 
zrozumieją tę Krzywdę przeogromną, którą 
tak hojme sz&iowali, a słowa pańskie dzi­
siejsze będą wówczas świadczyły— do jakich 
wyżyn niezmierzonych jest zdolny wznieść 
się egoizm ludzKi, gdy ma zapownioną bez­
karność.

C z a r n y  l u d n o ś ć .

Wybory 
do rady miejskiej,

Polskie zebranie przedwyborcze
Jutro dn 29 października o godz. 8 ej 

wieczorem w sali „Ogniwa* odbędzie się za 
pozwoleniem gubernatora zebranie wyborcze 
polaków z cyrkułu starokijewskiego. Na ze­
braniu dokonane zostaną wybory kandyda­
tów polaków na radnych do kijowskiej ra­
dy miejskiej na przyszłe 4-lecie 1910— 1914 
loku. Kandydaci, którzy otrzymają wię 
kszość głosów będą popierani w czasie wy­
borów do rady miejskiej. Ze względu na 
weżne znaczenie sprawy—jest pożądane, aby 
wszyscy posiadający prawo udziału w wy­
borach stawili się w sali Ogniwa. W takim 
bowiem tylko razie kandydatury na radnych 
nie będą nosiły charakteru przypadkowego, 
a przyszli radni będą występowali z calem 
przeświadczeniem że reprezentują ogół.

Glosowanie próbne.
Onegdaj nacjonaliści urządzili w cyr­

kule łukianowieckim zebranie przedwybor­
cze z balofowaniem kandydatów na i adnyoh 
miejskich. Już zawczasu wyborcom były 
rozesłane biuletyny wyborcze z 15 kartka­
mi, stosownie do ilości radnych z cyrkułu, 
następnie przez dłuższy czas prowadzono e- 
nerglozną agitacyę wśród wyborców, uważa­
nych przez nacjonalistów 'ia sympatyków. 
Przed zebraniem zaprowaazono jednak ści­
słą kontrolę uczestników jego i było kilka 
wypadków, że wyborców, których prawo- 
nyślncść „nacyoualistyczna* była zakwe- 
sŁyonowana choć przez judaegc z prowody­
rów, odprawiono z kwitkiem. Kiedy na sa­
li zebrało się 161 wyborców, zebranie zaga­
jono.

Przed publicznością znowu przesunęli 
się znani już czytelnikom naszym mówcy: 
dymlsyonowany rewirowy Ryżkowskij, D’o- 
rożtnskij, eks-radny Cezarski, Są^enko etc.

Znowu rozległy się wyrazy potępienia 
rady miejskiej z tą tylko różnicą, że kiedy 
dotychczas wszystkie oskarżenia miały cha­
rakter ogólnikowy i były budowane na grun­
cie ekonomicznym lub narodowościowym, 
tu wymieniano niemiłych sercu nacyonall- 
stów działaczy miejskioh z .mienia i^znawi
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ska i pomawiano ich o dążności wywroto­
we. W ten sposób p. p. Szeftel, Burciak, 
Slrsdomski zostali przez p. Sawenkę awan­
sowani na rewolucyonistów. Najwięcej do­
stało się p. Burczą* owi— może pod wpływem 
uznania, jakie mu wyrazili nieaawno wy­
borcy cyrkułu podolskiego? — p. Sawenko 
oskarżał go o to, że chce on rozwój i po­
myślność miasta oprztć na pożyczkach i - 
bligacyjnych. Inny mówca, Cezarski, sięgał 
do ciasów Procenki: jaką studnią złota dla 
Kijowa byłaby urządzona przez eks-prezy- 
denta przystań Dniepru, gdyby ją prowadzo­
no dalej w tym samym kierunku! (wiado­
mo, że budowa byia połączona ze znacznym 
a nieusprawiedliwionym deficytem).

W końcu zebrania przystąpiono do 
głosowania kandydatur. Ze 16L zebranych 
podało swe nazwiska 60 aspirantów do Ł>- 
Leli radzieckich. \V liście toj znaleźli się 
tacy panowie, jak Jasnogórski, Cezarski i 
t. d. Największa ilość głosów, podanych za 
jednego kandydeta, wynosiła 122, najmniej­
sza— 1. Uchwalono na wy Dorach głosować 
za wszystkimi, którzy oirzyraali od 5 gło­
sów zaczynając, a takich znalazło się coś 
około 50 .

E s l a B i a r e y f c .
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— „Koziołki*. Dziś na scenie teatru 
polskiego w Ogniwie premiera wznowionej 
arcywesołej farsy Hirschoergera „Koziołki*, 
które w zeszłym sezonie cieszyły się dużem 
powodzeniem. Główne roR grają pp. Do­
brzańska, Tekslowa, Wacławska, Puchniow- 
ska, Kraśnicka oraz pp. Jerzydski, Dybizbań- 
ski, Piotrowski, NowacKl I Jabłoński.

— Ostrzeżenie. Mecenas Stefan Idźkow- 
ski prosi nas o yaznaozenie, żc n'gdy niko­
go nie upoważniał do zbierania jakichkol- 
wiekbądź składeK lub sprzedawania biletów 
na przedstawienia dobroczynne.

— Odczyt KonczyftsUego. Sprzedaż bi­
letów na urządzony staraniem sekcyi samo­
kształceni Koła kobiei polek odczyt głośne­
go dramaturga i Pterata d-ra Konczyńskie- 
go p. t. „Grunwald w twórczości polskiej* 
od dnia wczorajszego już się rozpoczęła w 
księgarni Władysława Idzikowskiego, Kre- 
szczatyk Nr. 35.

—  Z klubu pr/em ydowo * technicznego. 
Wczoraj w Ogniwie odbyło się walne ze­
branie członKow poisKiego kiubu przeroy- 
słowo-technicznego. IJKżynleF p. K. Rząśnicki 
złożył sprawozdanie z V zjazdu techników 
polskich we Lwowie, poczem odbyły się w y­
bory nowych członków klubu.

— tir. Bob ,hiki w Kijowie. Ongi żon­
gler neosłowiańsh, dziś komiwojażer, obwo­
żący po „rdzennie rosyjskich* ziemiach kra­
waty i kołnierze murawiewskie hr, Wł. Bo- 
brynski reklamował te towary w poniedzia­
łek na posiedzeniu członków kluŁu rosyj­
skich nacjonalistów. Tu miał możność ni- 
czrm .nieskrępowany rozgadać się o krzyw­
dach rosyan w Cńełmszczjżnie, „gdzie kato­
licy pub icznia odbywają procesye, zaś pra­
wosławni skradają s!ę po nocy do swych 
pasterzy*. Właśnie dlatego Chełmszczyznę 
należy wyodrębnić no i — »«ycb, którzy 
przyjęli katolicyzm natęży również uważać 
za rosyan, lecz i ich również należy wy­
odrębnić...*

Potem rozwodził się hr. B. nad zasłu­
gami Eulogiusza, a ponieważ, jak donosi 
pujewlańin* „zebrana publiczność oklaska­
mi dziękowała* za wyłożone jej brednie, 
więc atmosfery nic nie zamąciło.

— Bankructwo fabrykanta. Znany wła­
ściciel fabryki gilz w Kijowie Duwan zban­
krutował i zbiegi z Kijowa. W  ostatnich, 
czasach zaciąga! on znaczne pożyczki na 
weksle od znajomych, a oprócz tego otrzy­
mał duże zapasy papieru dla swej fabryki 
od przedstawicieli fabryk papieru. Fabryka 
Dowana niedawno została przeniesiona do 
nowego, specyalnie urządzonego gmachu. 
Duwan posiadał znaczny kredyt; oprócz fa­
brykantów papieru 1 wielu osób prywatnych 
uoierpiało wskutek jego bankructwa kilka 
banków miejscowycn; między innemi filic. 
rosyjskiego banku dla hsndlu zewnętrznego 
:w sumie całego kredytu, wynoszącego 20,000 
rubli. Ogółem suma bankructwa wynosi 
około pół miliona rubli. Fabryka przepisana 
jest na kogo innego, maszyny zastawione, 
jak również dom, za który Duwan miał 
otrzymać 100,000 rubli.

—  ftlEńORuZUM IliiNlE. Onegdrj w ieezoien 
E. JtRnnowa (M. Błagowieszcztńska U l )  wziąwszy p. 
Ł. za złodziejkę strzeliła do niei dwa razy z rewolwe­
ru. Na szczęście kule nie ran.ły nikego.

—  ARADZ1EŹE. W  domo Nr 1? przy M. Ży- 
tomierskiel skradziono Teree*owoJ-Bagriewej klejnoty 
wartcści 250 rb. Przy W . Wasylkowskiej Nr 55 skrr- 
dziono ze strycho LUwinowoj bie iznę. W  domu Nr 
3:i przy ul. Tarasowskiej służąca skradła Poberezkiemu 
paltot i złoty zegarek.

Z balkonu mieszkania podpułkownika W idaw ­
skiego (M. BUgowierzczeńska 76) jrabuwano Tatro war­
tości, 250 rb. W podwórzu doiuu Nr 4 przy ul. No- 
wu-Żyltńskiej okradziono składy z  rzeczami Litwinien- 
ki i Ruinickiego.

Na rynku Halickim aresztowano Stesina za 
okradzenie Bobrowskiej.

— NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D E K . W  hoteln 
>Francyat w bnfecie, duży kawał gzymsu spadł nr, N. 
Kiriukowa. Wezwane Pogotowi o opatrzyło rannego.

— K A R I ą.DM :NlSlRVCYJNE. Za ansysani- 
tarny stan obejścia skazano Postajukową (Baiarna 3) 
na karę pieniężną w kwocie rb. 50, z zamiana na 
areszt.

— POŻAR Z niewiadomej przy czyny wybncnł 
onegdaj pożar w obejściu Nr 6fi przy M. Włodzimier­
skiej, spalił się dach na szopie drewnianej.

—  ARESZTU W ANIĘ ZŁOCZYŃCÓW. Onegdaj 
policyi udaio się ująć k.lzn złoczyńców, należących 
pra dop idohni* do zorganizc aj bandy, grasującej od 
pewnego c m u  w Kijowie. Pisaliśmy w swoim czasie
0 dwóch usiłowaniach kradzieży w sklepie Pechowicza
1 w biołze Eioka.

Tym razem haud/ci mieli zamiar Ograbić sklep 
Septera przy kreszczanyku. Przed 9 godz. wieczorem 
dwóch złoczyńców poć pozorem zupienia kaloszy we­
szło do sklepu; pc zamknięcie tezowego część złodziei 
zaczęła bad: ć podwórze, pozostali zaś udali się po m- 
nrumenty Eudziujszif. Agenci policyi śledczej, będą­
cy na Kreszczatyku, zwrócili uwagę na ie <manewry». 
Złoczyńcy widząc że wprdli w podejrzenie, wsiedli do 
dorożki i pomknęL w kierunku placn Cet_r :iiego. 
Zostan' wszakże zatrzymani—nazwiska ich są: Nigrie- 
je.r, Klinkowcki i Eonstantinow. Czwarty złoczyńca 
zdążył nmknąć. Wszyscy czterej byli bardzo przyiwoi- 
cio ubrani.



KRONIKA POLSKĄ
—  Ku czci S nrlk i. Urządzony w sobo­

tę staraniem miasta Lwowa uroczysty wie­
czór d!a uczczenia setnej roczLicy urcdzir 
Franciszka Smolki, miał przebieg bardco 
piękny. Wśród obecnych na saii zwracała 
powszechną uwago rodzina Smolków z pa­
rem  StanislawenTSmolką, prof. uniwersy­
tetu krakowskiego na czele; przygotowano 
dla nich honorowe miejsca obok prezyuyum. 
Salę ratuszową odświętnie udekorowano dra- 
peryami i kwiatami; na rajwidoczniejszeni 
miejscu zaś umieszczono posąg ś. p. Fran­
ciszka Smolki, o m  dwa jego pórooty, z 
tych jeden pochudiący z 1848 roku. Na sa­
li było wiele wyb.tnyeh osibistośd, oraz 
dużo radnych; obie galerya zapełniono były 
publicznością; bardzo wiele pań. Pierwszy 
przemówił wicepiez. Ficowski który cha­
rakteryzował działalność publiczną Smolki 
i jego ideę* szerokiej autonomii federacyj­
nej dla naszego kraju. Potem dyr. Majer­
ski przedstawi życie Smolki, we ranki, w ja­
kich on sle wychowywał, oraz sposób, w ja­
ki rozpoczął swój zawód polityczny, pełen 
odwagi i poświęcenia, poczem przeseedi do 
scharakteryzowana jego działalności publicz 
nej, nacechowanej żelazną praca, poświęce­
niem i odwagą cywilną, njb wahającą się 
wypowiedzieć otwarcie swego rozumnego 
zdania nawet tam, gdzie estrze gróźb zwra­
cało się przeciw jego piersi. N astępie ar­
tysta teatru p. Chmieliński wygłosił utw^r 
Siowackiego „O potrzebie idei®, areszty pro­
gramu dopełniły produkcji „Lutni® pod ba­
tutą p. Cetwińskiego. Obchód zakończono 
odśpiewaniem „Z dymem pożaru® i „Jeszcze 
Polska®.

-  Wieczór Kcśsiuszkewski w C!et>zynie.
W niedzielę odojł się staraniem Sokola uro­
czysty Wieczór Kościuszkowski w Uieszynle. 
Zagaił go prezes Odlicz, a mowę o Kościusz­
ce wygłosił prof. Podgórski z Białej. Do 
uświetnienia uroczystości] przyczyniły się 
produkcje krakowskiego chóru akademic­
kiego i ćwiczenia sokołów w 2 grupach.

Po wieczorze odioyła się w leczoruicń, 
na cześć gości krakowskich, połączona z 
bankietem pożegnalnym na cześć wicepre­
zesa Mohra, przeniesionego do Sambora.

Z  g i o t ^ y  o u k i r a » « » j

Woboc minimalnego zapotrzenowania spokulacyi 
i r&fineryi aa miejseow/in rynku cukrowym pan ijo 
przjgnębihnie. W obec aiałej teiid^ncyi zniżkowe, ra­
finerzy nie chcą czynić zakupów Misztalu, proponi 
cukrownikom oddawać im swój produkt n» przerób. 
Większość jeduak producentów, pomimo braku kapitale 
obrotowogo, wstrzymuje się cd tak nieiorzystnej dla 
nicL kombinacji. Brak zapotrzebowania ze strony spe­
kulacji silnie odbija się na usposobieniu rynku, przy2 
tnm wcale nie na korzyść pjducentó.w, Powściagli- 
weść spekulantów nałoży objaśnić znacznemi stratami, 
poaiesionemi przez nich podczas lata roku Litzącogo, 
guy, stale rachując na zwyżkę, zawierali mnóstwo traą- 
zakcyi, tracąc nkstępo* zadatki za auhiony i nieode­
brany towar, mśflu właścicieli cukrown. opr. idało 
znaczną część swego towaru spekulantom yO 4 rb. 8 
kop.— 4 rb. 12 kop. na turminy jesienne, otrzymując 
zadatki p« 10 -  la  kop. za pud*.

Zniżka cen, juki nastąpił* później zmuana sj 3- 
kulantów de wyrzeczenia się swych zakupów i zadatki 
pozostały w ręl ach cuhiawnikćw. 7-a to ci ostatni 
pozostali bez pieniędzy potrzebnych dla nregulow iiiii 
rachimsów z plantatorami i zakontraktowania brnaków 
na rok przju*y.

BijEk nabywców. *»*6«aejn **. fa fę w ł-
niu wywołuje obserwowaną obectie nu rynka znizkę 
cen. Na stacjach kolei Połnuniowó-Zachodnich noto­
wano kryształ na październik—grudzień przeciętnie 
nie wyżej 3 rb 80 aop. Na stacjach, .znajdujących 
się w tak pomyślnych warunzacb tar^fow/c i jak Bia- 
la-Cerkiew i tó^pniarka płacono po 3 rb. 83 kop.— 3 
rb. 85 kop. za pud. Na Zadnieprzu panowało rówmoż 
usposobienie mało^zynne; płacono za kryształ na paź- 
dzlernir— g-udzien pc 3 Tb. 92 kop.— 4 rb.

Z rsf.nadą zniżaewo* na stacjach kolei P-oł.- 
Zach. vfinj spaory ao 4 rb. 50 kop. — 4 rb. 55 kop. 
Świadectwa cesyjne na terminy zimowe po 82l/s kop., 
na wiosenne p - 80 kop — bez. nabywców. Prawa” per­
skie notowano po 621/2—6-‘ k°P- P r«twa finlandzkie w 
zapotrzeoowaniu po 4fc top

Komisja notowań zaregestrowała następujące 
tranzakeye:

1) 100,000 padów, stacys ucnasmrzysk*, po 
3 rb. 83 kop. na październik-grudzień (Towarzystwo 
cukrowni Monasterzyska— bankowi);

2) 100,000 pudów, stacja K( t nźany, po 3 rb. 
80 kop. na listopad—grnazień (właściciel enkrowni — 
Towarzystwu cukrowni Jałtnszków);

3) 8u,u00 pudów, stacja Komarówce, ro 3 rb. 
821/2 kop. natychmiast (cukrownia Szczaorowiecka -— 
Tuoarzysi wu 41eks,androwskiemu).

Ńa przerób:
4) 74,100 pudów, stacja Kijów II, na grudzień-' 

styczeń o G p/j kop. niżej ceny rafinady Towar; ystw® 
Kijowskiego ( ukrowma Dani of.-Dabr. — Towarzystwu 
Kijowskiemu).

Na oks port:
5) 20,000 pudów, stacye: Biała-Cerkiew, Jaro- 

szenka, Rokitno, po 1 rb. 35 kop. na lipie^—sierpień 
(hr. Branicka— kijowskiemu Bankowi Prywatnemu).

Świadectwa eosyjne:
30,000 pudów po 85 kop. na styczeń-luty  (ki­

jowski Ban* rą-jwatny-^lif. Zaksowi).

T e t e g r a t i y .
{Od koioapondentów własnych

Sprawa ŻulińsU.
Petersburg. — Dymsza otrzymał od po­

sła Stanisława hr Mycielskiegą z Galicyi 
telegram, Łtóru zaprzecza, jakoby sprawa 
Żulińs';a posiadała zabarwienie narodowe 
lub rehgijne.

Echa debaty szkolnej.
Warszawi.— Z powodu przebiegu dysku- 

syi szkolnej w Damie Państwowej „Gazeta 
Warszawska® pisze: „Obecnie niema ciego 
czekać. Okres niepewności minął. Pozosta­
je  jedynie rozejrzeć się vż położeniu i ze 
wzmożoną energią zabrać s!ę do pracy we­
wnętrznej®.

Proces Reymonta.
Warszawa— Sąd uniewinnił Reymonta, 

któremu wytoczono proces prasowy.
Biuro awiatyczne.

Waiszawa —Powstało tutaj bidro awia 
tyczne.

Samorząd ziemski w Królestwie.
Petersburg. —  Październikowej wnieśli 

do Dumy Państwowej projekt prawa o w pro­
wadzeniu samorządu ziemskiego w Króle 
otwie Polsaiem, opracowany zgodnie z du 
chem ustawy z an. 12 czerwca 1890 r We­
dług projektu zgromadzenia wyborcze będą 
wsz^chstanowe. Część rauoych będą ob e- 
rały zgromadzenia gminne. Prezesowie pu 
wiatowydi zarządów zieniaklch zatwierdzani 
będą przez winistra spraw wewnętrznych,

prezesowie zarządów gubsrniałnych — przez 
Cesarza. W biurowości wewnętrznej, "oraz 
w obradach można będzie posługiwać się 
językiem polskim. Warszawa i Łódź wy­
dzielone zostaną w odięone jednostki ziem­
skie.

Oynsza o ograniczeniu praw żydów.
Petersburg. —  Poseł Dymsza oświad­

czył współpracownikowi naszego pisma, że 
Koło Polskie >v Dumie Państwowej będzie 
glosowało przćciwko ograniczeniu praw ży­
dów w samorządne miejskim Królestwa 
Polskiego. Poseł zaprzeczył, jakoby naro­
dowi- demokraci chcieli ograniczyć prawa 
żydów w samorządzm.

Satoncw o sytu^cyi.
Petersburg. — Podczas wywiadu współ­

pracownika gazety „Now. W ren i' u mini­
stra spraw zagranicznych Sascnowa, Len o- 
statui oświadczył, że Niemcy uznały wyjąt­
kowe prawa Rosyi do Persyi północnej.

Wilhelm w Rosyi.
PMersbu-g.— Według obiegających po- 

głoseit cesarz Wilhelm ma z. miar w kwiel- 
uiu 1911 r. przybyć do Rosyi.

Nowe ministerstwo.
Petersburg. — Pod kierowuictwem Kry- 

źanowskiego opracowywany jest obecnie pro­
jekt utworzenia ministerstwa zdrowia pu­
blicznego.

(nterpel&cye.
Petersburg.—Posłowie z prawicy wkrót­

ce wniosą do Dumy Państwowej interpcla- 
cyę o kierunku polityki rosyjskiej w P‘ rsyi 
i bezczynności w odzy  rosyjskiej na Kau­
kazie.

Różne.
Petersburg- — „Zuamia® komunikuje, 

że „Ziemszczyua® wkrótce przestanie wy­
chodzić.

Petersburg.— Posłowie z prawicy mają 
zamiar ostro wystąpić w Dumie Państwowej 
przeciwko uprawianiu polityki przez teatry, 
które bałamucą i rewoluryonizują naród.

Peterisburg.— Frakcya kadccka pozwoli­
ła kilka pcsiom, pomiędzy ianyni Miluko- 
wowi i Łęczyckiemu, powstrzymać się od 
głosowania podczas wyborów prezydenta.
{Od korespondentów własnych i Agencyi Pe 

tersburśkiej).

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzbiiift z dn. 27 października.

Przewodniczy książę VyTołkońohij.
Na pufządku dziennym w dalszym cią­

gu ogólne debaty o szkołach ludowych
Hajdcmru* widzi w projekcie wy bitny 

czynnik polityki rusyfikacyjnej, ponieważ o 
debranle języka ojczystego, jako języka wŷ  
kłado w ego,' jćst zniszczeniem kultury n&ro 
dowej: Mówca uwara walkę przeciwko na­
rodowościom za bezpłodną i ta przykład sta 
wia bezskuteczność rządowej polityk), dążą 
cej wszeikiemi siłami do usu&ięeia z dage- 
stańsitiego okręgu języka turecko-tatarskie- 
go, który między licznemi narzeczami miej 
scowemi stanowi język kulturalny. Rząd 
wymykhł - al e j&dłp ■ rosyjskie ula narzeczy 
miejscowych i wprdwadzlf nauczanie tako­
wego w szkołach mlojscówych, przytem za 
ucźenle każdego cbłnpca nauczycielowie o- 
trzymywaii wynagrodzenie pieniężne. Mimo 
to język tnrecko-tatarski coraz bardziej sfę 
rozpowszechnia. Wskazując na szereg tele­
gramów otrzymanych przez Irakcyę matur 
mańską ze wszystkich końców Rosyi z żą­
daniem wprowadzenia w szkołach ludowycn, 
w miejscowościach z przeważającą ludnością 
turecko-tatarską turecko-tatarskiego języka 
wykładowego, mówca zwraca się do cen­
trum Dumy z prośbą uczynienia zadość 
wymaganiom narodowości, zamieszkujących 
Rusyę, jeżeli pragnie, aby takowe żywiły 
względem państwa uczucie patryotyczne.

Wcłkoio 2, występując w imieniu gru­
py syberyjskiej, wskazhjo na to, że projekt 
prawa nie daje Syberyi nić nowego, ponie­
waż z powodu braku instytucyi ziemskich, 
oczekiwanych od dawna przez Syberyę, szko­
ła ludowa w guberniach syberyjskich będzie 
w dalszym ciągu znajdowała się pod zwierz­
chnictwem urzędników i adininiśtracyl, bę- 
dąc jednocześnie pozbawiona dodatniego 
wpływu su społecznych. Bez ziomstwa By-, 
berya przez długie lata będzie niepiśmienną. 
Rząd, nie zwlekając, powinien wziąć się do 
urzeczywistnienia zadania, mającego dia ?y- 
beryi znaczenie doniosłe.

Episkop Mitrofan, przemawiając po raz 
Woóry w celu obalenia mowy Kiuzetwa, 
wskazuje na tu, że spór prowadzi się nią
0 szkcT? duchowną lub ziemską, ale o dwa 
walczące ze sobą światopoglądy — świecki
1 duchowny. S?koła świecka dąży do zupoł 
nego zerwania z cerkwią, dućhowieńsi wo 
zaś pragnio utrzymać szkołę pod swoim 
wpływem.

Friedman_ wskazuje na to, że projekt 
prawa znaczenia realnego dla żydów mieć 
nie będzie, nie liczy się bowiem z potrzeba­
mi inorodeów, żydów zaś w szczególności. 
Żydzi pozbawieni są nawet w dwóoh pierw­
s z y c h  latach możności słuchania wykładów 
w języku ojczystym, ponteważ nauczyciel 
prawosławny języka żydowskiego zna^ nie 
będzie. Naroaowe,'kulturalne i zwyczajowe 
warunki zmuszają żydów do żądania wy- 
kładów w języku ojczystym. Komisja po­
stąpiła niesprawiedli11 it», wyłączając jęryk 
żydowski, jako wykładowy.

W tej sprawie mówca obiecuje wnieść 
odnośną poprawkę.

Nakoniecany sądzi, iż projekt prawa 
nie rachuje się wcale z potrzebami narodu 
polskiego, który mą prawo żądać dla siebie 
szkolnictwa polskiego, oDiecanego mu jesz 
cao w 1864 roku. Mówca twierdzi, że dla 
włościanina polskiego jest wcale* niepotrze­
bne uczenie się obcego języka, gdyż Ula za­
spokojenia wszystkich swych potrzeb wy­
starcza mu najzupełniej język polski. 'Wy- 
Ttładi.mi obcego języka w sokołach począt­
kowych przynosi jedynie uszcżerbeir nauce. 
ProjeKtówana szkoła ao takiego stopnia nie 
odpowiednią jest dla luduości polskiej, żc 
młodzież spoglądać będzie na nią, jak ca 
więzienie, a nauczyciela będzie uważała za 
swego wroga

berezowsldj 2 gi, oponując Klużewowi, 
stara s ę  udowodnić, że duchowieństwu pra-

względom szkoły początkowej. Dowodem 
tego siużyć może stwierdzony fakt, iż wło- 
ścanię, którzy ukończyli szkeiy ziemskie, 
daleko lepiej pamięt-yją to, czego s ę nauczy­
li podczas nauki rohgu, niż podczas nauki 
innych przedmiotów. Omawiany projekt 
prawa posiada tyle wad, że nichy się złego 
nie stało, gdyby został przaz Dumę Pań­
stwową odrzucony. (Oklaski na prawicy). v [

Malcsudow wskazuje na mikroskopij- 
ność tych sum, ktoie skarb rosyjski wydaje 
na szkoły muzułmańskie i dowodzi, że rząd 
dąży do zrusyfikowania wszystkich dziedz n 
życia narodu muzułmańskiego. Jeżeli—koń­
czy mówca — nauczanie powszechne ma u- 
szczęśliwdć naród rosyjski, to niechaj przy­
niesie or.o lepszą ćoię i dla muzułmanów, 
którzy chcą być równouprawnionymi synami 
Risyi, a nie jej pasierbami. (Oklaski na le­
wicy).

Luchoiwy Mańkowskij dowodzi, że 
szkoła rosyjska powinna spoczywać na fnn- 
aamencie religii prewostawnej. Oddzielenie 
szkoły od cerkwi pociągnie za sobą fatalne 
skutki. (Oklaski na prawicy).

żukowsiti porusid faktyczne niedckk/J 
ności, któremi obfitowała część mowy posła 
Aleksieiewa, poświęcona sprawie Żulińskiej. 
Powołując się na urzędowy Jist, otrzymany 
od prezesa rady szkolnej we Lwowie, mów 
ca ośw;adcza, że sprawa ta nie daje naj 
niniejszego powodu do wyrzekania z trybu 
ny Dumy Państwowej na'ucisk, a tembar- 
dzlej nie powinna służyć bodźcem ao korzy 
stania z wysokiej trybuny cerkiewnej w cc 
lu przyrządzenia brudnego sosu, który służy 
jako dodatek do prtiawy, składającej się 
z projektów artypobklcn. Dążność do wy­
wołania w odpowiedniej chwili politycznej 
ruchu religijno - narodowego; skierowanego 
przeciwko wszystkiemu, co polskie, nie jest 
środkiem programowym, lecz pogromowym. 
(Oklaski na lewicy).

Do sali posiedzeń wchodzi Aletsiejew, 
którego posłowie z prawicy witają okla 
skami.
. Jt W dalzzym ciągu swego przemówienia 
Zukuwski uświadczę, że Aleksiejew zupełnie 
niepotrzebnie powoiuje śię na ucisk narodo­
wości, ruskiej w Galicyi. Dajcie nam — po­
wiada mówca — to prawa, które posirda 
szkoła rasińskuj w Galicyi i naszym żąda­
niom stanie się zadość. Niepotrzebnie Ale 
ksiejoW wyciąga swe ramiona do wszystkich 
siu dziewięciu narodowości zamieszkujących 
Rcsyę. Ten ustrój pulityesmy, którego cham­
pionem jest posei Aleksiejew, nie może po 
siadać ani zewnętrznej, *ni wewnętrznej si 
ły magnetycznej. Lepiej będzie dla posła 
Aleksirjewa, jeżeli zamiast naśladowania 
przepełnionego miłością Bobryńskiego, któ­
ry z urzędu uprawia propagandę antypolską, 
zadowoln! się on swą poprzednią rolą zawo 
dowego badacza polityki.

Następnie mówca. przytacza zdanie Ku- 
ropatkina, który w swoim czasie pietł, że 
rueinl, zamieszkujący we wschodniej cźoscl 
Galicyi, woleliby pozostawać w Austryi niż 
przejść pod władzę Rosyi,

Dla polaków przykre jest to jedynie, 
zakończył swo przemówienie Żukowski, ż> 
w tej poważnej kwestyi nie spotkali" mi 
ani ideowych przeciwników, ani rzeczowych 
argumentów, lecz zwykłą polityczną Intrygę 
i podrzędne insynuauye polityczne.

(Huczne ukiaskf na ławach ,'opozycyf)'.
Pietroiv 3-ci, w imieniu tradowików, 

proponuje odesłać omawiany projekt prawa 
do komisyi, w celu oprdcowania go, zgodnie 
z zasadami partyi pracy.

Po przemówieniu! Anrepap. który 
oponuje przeciwko propozycyi trudowików, 
Duma P«ńsfwowa odrzuca wniosek partyi 
pracy.

Tyczynin" wypowiada się przeciwko 
zniesieniu samodzielności szkół cerkiewnych. 
Szkoły te są niezbędne, szczególnie na kre- 
sich, gdzie służą one interesom rosyjskim.

W kwestyi osobistej zabiera głos Ale 
Itsiejew. który usiłujefobalić argumenty Żu- 
kowtkiego.

Następnie'] zarządzono przerwę, która 
potrwa do god«. 9 ej wieczorem.

Po wznowieniu "posiedzenia o g. 9-tej 
wieczorem minister komunikacyi odpowiadał 
na interpelacyę w sprawie dostawy szyn. Po 
krótsiej dyskusji Duma przyjęła umotywo­
waną formułę przejścia <>o pirządku dzien­
nego, a następnie przeszła do rozpatrywania 
interpelacy] o nieprawldłowera postępowaniu 
prezesa czerkasklej jzoy sądowej Chłoaow- 
skiego podczas rozpatrywania sprawy „re­
publiki* noworosyjskiej.

Po zref. rowaniu sprawy przez ks. Ku- 
rakiua interpelacyę odrzucono.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek.

{Od Agencyi Petersburskiej).

I t a d a  P a i l s b w a .
Posiedzenie z d. 27 października.

Przewodniczy Gołubiew.
Po przemówieniu referenta Grimma, 

który tłómaczy, dlaczego kemisya wprowa­
dziła pewne zmiany do projektu prawa au 
tors Hago, zabiera głos Krestcwnikow. Mów­
ca twierdzi, że omawieny projekt prawa u- 
jemme wpłynie na interesy firm wyoawni- 
czych w Rusyi.

Projekt, zabeipieczając najzupełniej pra­
wa autorów sagranicznycii, stawia piśmien­
nictwo rosyjskie w ozromnie trud ne warun­
ki. Mówca próponaje cały szereg po­
prawek.

Rada przyjmuje wniosek hurnowo o 
oddanie do komisyi propozycyi Krestcwni- 
kowa, która polega na zabezpieczeniu praw 
autorów rosyjskich zagranicą.

Poczem przyjęto bez dyskusji 10 arty­
kułów projektu pyawa,

Następne posiedzenie odbędzie się daia 
•29 paźdsieinika)

Odesa. — Z powodu uznania Oiesy nie 
za opanowasą, lecz tylko za zagrożoną przez 
dżumę, komisya sanitarno-.rytonawcza ska­
sowała szereg rorporzątken obowiązujących, 
krępujących ludność. Pc ttanowiono zamknąć 
śmietniska na polu strzelniczym, zmniejszyć 
liczbę lekarzy cyrkułowych i polecić zarzą­
dowi misjskiemu, aby wyaał rozrządzen ie  
w sprawie urządzenia w składach zboża po

namiestnik zamienił karę powyższą na bez­
terminowe róbmy ciężkie.

Tyfiis. — Wal^a z filokserą w Kacbetii 
została ukończona. Zarażone latareśle winne 
zniszczono.

Baku. — W ciągu ostatniego tygodnia 
w gubernii zachorowało na cholerę 12 osób, 
zmarło 7.

ietowym

dłóg, przez któro szszury nie mogłyoy się 
przedostać.

1 Tyfiis. — Trzem zabójcom Iretjakowej, 
wesławne sumiennie spełnia swe obowiązki 1 skazanym przez sąd wojenny ns śmierć,

Berlin. — W preliminarzu bud; 
na rok 1911 wydatki są określone w Kwo­
cie 2,707,819,913 mar. Dochody nadzwyczaj­
ne— 119,369,387 m a r., wydatki— 217,125,317 
mar. Deficyt w wysokości 97,755,930 mar. 
ma być pokryty pożyczką. W roku zeszłym 
deficyt wynesii około 172 milionów marek. 
Po raz pierwszy asy gnejs się na zwiąsok 
międzyparlamentarny 5,000 marek. Mini­
sterstwo wojny fąaa na wydaiki bieżące 
710 i jednorazowo 73 milionow marek. Po­
wstał projekt mianowania generalnej inspek- 
cyi kolei, pozostających pod zarządem mini­
sterstwa wojny, inspekcji lotnictwa wojen­
nego i automiblUzmu, zorganizowanie bata­
lionu automobliistów i dwóch batalionów 
lotników. Ministerstwo marynarki potrze 
bujo na wydatki bieżące 167, jednorazowo 
174 i na nadzwyczajno 109 milionów marek. 
Rozszerzenie Kanału cesarza Wilhelma wy 
niesie 48 mil. marek.

Wiodeń.— Były szach oświadczył współ 
pracownikowi „Neue Freie Presse®, że po­
dróż jego ma na celu jedynie przyjemne 
spędzenie c^asu. On nie zobaczy się z żad 
nym z wybitnych emigrantów perskich. 
Małżonka szacha uda się do Mekki, on zaś 
po długjm pobycie zagranicą powróci do 
Rosyb

Liyerpool— Strajk dorożkarzy został za- 
kończDDy.

Pawia. — Na dworcu stacji Bresssna 
kuryer Genue—Milan zderzył się z pocią­
giem towarowym. Straty są znaczno — 
dwie osoby zostały zabite, wiele rannych.

Paryż. —  Rada ministrów usunęła pre­
fekta departamentu Aisne z zajmowanego 
przezeń stanowiska za nieprzedsięwzięeie 
środków, wskazanych na początku strajku 
kolejowego.

Paryż.— W  izbie deputowanych przed- 
stawlcief zjednoczonych socjalistów Aubriot 
oskarża Briand a o nadużycie zaufania par­
lamentu. Jaures napada na dekiaracyę, ja 
ko na akt przemocy, pozbawiający pół mi 
Ilona robotników prawa ao strajku i 7-arzu 
ca Briandk.wi, że z Francyi robi straż przed­
nią reakcji. Posiedzenie zamknięto.

Llverpool.— Z powodu strajku dorożka­
rzy, żądających skrócenia dnia roboczego, 
komuaikacys z przystanią i warsztatami o 
krętowymi utrudniona. 4,000 ludzi i 5,000 
koni nie pracuje.

Berlin. — Dnia 29 października w dro 
dze do Donaueschingen cesarz Wilhelm od­
wiedzi Najjaśniejszych Państwa i hesseńską 
parę arcyksiążęcą w Wolfsgarten.

New-iork.— N a wyborach do izby przed­
stawicieli większość głosów otrzymali de­
mokraci.

Teheran, — Gabinet ministrów ogłosił 
w [Sctirasie stan oblężenia. Synowie Ka 
wan-ul-Mulka i Soul-ed-Daouleha otrzymali 
polecenie utrzymania poiządku w Tarsasie, 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie pogro­
mu w Sehiraao oraz ukopania w'nnyc.1.

Wiedeń .— Na posfedseniu deiegacyi au- 
itryackiej w  czasie ro»patrywe,nia budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych, profesor 
Massaryk Krytykuje podstawy, na których 
została dokonana aneksya: ani ogłoszenie 
konstytucji w Turcyi, ani wielko serbska 
agitseya Die mogły same przez się uspra­
wiedliwić sposobu dokonania eneksyi. Do­
kumenty, które miały dowieść istnienie sni- 
*ku, były sfałszowane i miały swe źtódło, 
według zapatrywania mówcy, w austro-vyę- 
gierskiej misyi w Balgrad/iie. Symionowicz 
wyraża najżywsze sympatye rumunów dla 
rójprzymierza i oświadcza, że rumuni owa­

cyjnie witać będą przyłączenie Rumunii do 
takowogo.

Konstantynopol.— Umowa dotycząca po­
życzki została podpisana. Grupa austro-nie- 
iniecka wypuszcza na wiosnę czteroprocen- 
;ową pożyczkę w sumie sześciu milionów 
funtów tureckich. Turcja otrzymuje Sita za 
sto i połowę dochodu, jeżeli cena emisyjna 
orze wyższy 86. Pożyczka zagwarantowałeś! 
erzoz dochód celny. Grupa zobowiązuje się 

razie potrzeby za rok wypuścić pożyczkę 
dodatkową w kwocie 4 milionów funtów 
greckich na tych samych warunkach, Tur- 
cya do em isji pierwszej pożyctKi otrzymuje 
mibsięcznie zaliczki w kwocie poł miliona 
untów tureckich na 5'/2°o aż do sumy 6 mi- 
lonów.

Londyn. —  Stan w rejonach Walił po- 
□dniowej objętych przez strajk, wywołuje 

niepokój. Spocyrlnyui pociągami wysłano 
am dziesiąty pałk huzurówą 20u szeregow­

ców i 300 polieyantów londyńskich. W dwócb 
szybach zepsute zostały prs-yriądy wentyla­
cyjne. Obawiają się, że z powodu tego udu­
siło się 400 koni. Cały rejon przedstawia 
jeden obraz zniszczenia. Wiele policyan- 
,ów zostało ciężko ranionych, Minister 
spraw wewnętrznych postanawia przyjąć na 
siebie rolę pośrednika.

Brum ia, — Na otwarciu parlamentu 
król w mowie tronowej oznajmił, żo wkrót­
ce postanie wniesmoy do parlamentu układ 

Anglią i Niemcami w sprawie granic; Kon­
go, zaznaczył powodzenie wszechświatowej 
wystawy i wskazał na konieczność rozszei 
nia prawodawstwa socyalnogo drogą rewi- 
zyi praw o zabezpieczeniu starości, o opiece 
nad dziećmi, o naradach przemysłowo-han­
dlowych i o uregulowaniu warunków pracy 
w domu. Następnie zwrócono uwagę na 
zmniejszenie użycia alkoholu, powodzenie 
nowego prawa o służbie wojskrwni i na do­
bry stan finansowy państwa. Przy wejściu 
króla do izby, socjaliści krzyczeli: „Razwią­
zać parlament, powszechne prawo wyborcze®. 
Głosy te zagłuszono okrzykami: „Niech żyje 
król*. Demonstracja trwała kwadrans. Król 
stojąc na tronie, oczekiwał przywrócenia po­
rządku.

Wiedeń.—N a posiedzeniu delegacji au- 
stryackiej podczas dyskus-yi w sprawie bud­
żetu ministerstwa spraw zagranicznych, ob 
szernte debatowano nad stosankrmi auatrya- 
cko-wbskimi. Sustersicz zaznaczył, że włesi 
z natężoną uwagą obs-jrwuią wzrost potęgi 
wojennej Austro-Węg er. Mówca jest prze­
konany, że sojusz z Włochami daje jedynie 
gwarancję mniej lub więcej długotrwałego 
przymierza. Zebezpeczyć trwałość sojuszu

mogą tylko dreadnoughty. Grab-Meier wy­
raża swe niezadowolenie z powodu, iż w 
mowie tronowej dokonano jednakowej oce­
ny Niemic-c i Włoch, jako sojuszników.

Sojusz z niemcami eparty jest na naj­
głębsze uczucia ludneści niemieckiej Auatro- 
Węgier. Inaczej rzecz się ma z sojuszem 
&usLryackj - włoskim. Ciągle zbrojenia się 
obu państw, gorączkowe budowanie fortec 
i koncentrowanie wojsk na granicy, olbrzy­
mie wydatki na dreadaoughiy, wszystko to 
nie jest przecież tajemnicą. Zarząosenia te 
nie zostały podjęte w celu obrony od inwa­
z ji ze strony Francyi lub Anglii. Austro- 
Węgry życzą sobie uczciwycn stosunków 
z sąsiadem, ale zmuszone są do oddania 
ostatniej korony i ostatniego żołnierza dla 
obrony Adryntyku, Tryestu, Trydentu. W ło­
chy powinny się wyrzeć swych mrzonek. 
Co do Austryi, ta powinna rozpocząć w sto­
sunku do Włoch jeszcze bardziej pojed­
nawczą politykę wewnętrzną.

Odpowiadając na interpelacyę z powo­
du mowy, wygłoszonej przeż wiceburmistrza 
socjalistę chrześcijańskiego Portzera, który, 
broniąc nieomylności papieża, wystąpił prze­
ciwko burmistrzowi rcymskiemu Nathano- 
wi, minister Aehrentiial oświadczył, że mo­
wa ta jest zaznaczeniem przez osoDę piy- 
watną swych osobistych poglądów

Naw-York. — Podczas wyborów, które 
dokonane zostały w niektórych stanach, de­
mokraci zdobyli 37 nowych miejso w kon­
gresie. Wobec tego w izbie przedstawicieli 
posiadają or,i obecnie większość. Kandyda­
ci partyi Roosevelta wszędzie odnieśli po­
rażkę.

Londyn.— W  wielu miastach Południo­
wego Wallisu wybuchły rozruchy robotnicze. 
Wynikły liczne starcia pomiędzy strajkują­
cymi robotnikami a policją. Wiele osób zo­
stało ranionych, kilka osób odniosło śmierć. 
Minister Churchill zgodził się na przyjęcie 
przedstawicieli robotników górniczych, poa 
warunkiem jednakże natychmiastowego 
przerwania rnzruchów.

faiEŁli* Z I O Ł O * * .

(Telegram specjalny).
Orenburg — Pszenica rosyjska 71— 78 kop., proto 

69—65 kop., n>aku pszenna h-upczatka 8 rb. 50—9 rb. 
50 kop., jagły 10 rb. 75 kop.

Noworosyjsk.—Pszenica knbanka 9 rb. 40—0 rb. 
50 kop., garnówaa lO rb. C4—10 rb. 50 ]«m t  ż /to  5 rb. 
9 0 - 6  rr>. 10 kop., Jęczmień 5 rb. 05—4 rb 'lĄkarydza 
5 rb. 7 0 - 5  rb. 80 kop., owies 5 rb. 30- -5 rb 40 krp., 
siemię lniane 5 rb.— 5 rb. 30 kop.

Czysiopol.—Żyto wiośjiańskie w nat. 115 —  118 
zol. 5 7 - 58 kop., owies włościański w pat. 75—77 zol. 
4 3 - 45 kop., mąka zytma 6 rb. 10 k o p ,1 grbch 62 — 
65 kty:. •

łM enbarip— Giełda Kałasznikowa. Fszenica ro­
syjska 97 aop., owies wyocrowy 61— 63 kop., zwyezaj- 
dj 58—60 i op., otręby psze me 60—62. kpp., mąka 
psz&jna p y tlo ^ a a  2 rb. 05—2 rb. 20 kop., 1-szy ga­
tunek 1 rb. *0—1 rb. 85 kop., rostowska Nr. 1-szy 
2 rb. 10—2 rb. 15 kop.

Rewel. — Pszenica rosyjska 99 kop. —  1 rb. 02 
kop., Jyto 77— 81 koc., owies zwyczatny 60—62 kop.

Ryga.— Usposobienie z pszenicą mocne. Pszeni­
ca rosyjska 1 rb. 07 *op., żyto 79 —  80 tup., uwieś 
zwyczajny 59 — 60 kop., siemię >tiiaae 2 rb. 35 kop., 
mazueby lniane 1 rb. 14—1 rb. Ig  kop.

Rcetńw nad Donem.—Pszeur.a garnówka 98 k.— 
1 rb. Ob kop , ozima 96 kop.—1 rb. 02 kop., żyto kau­
kaskie 6 4 - 65 kop., jęczmień pastewny 56—$7 kop , 
owies 60- "O kop., mąka pszenna 1 r)i..9 j—2 rb. 20 
kop., żytnia 1 rb. £0 kop.—2 rb., proso 62 kop., siemię 
lniane 9 rb. 25 aop.

Borlln.T—lTsjjioobionie m pszenicą (spokojnu, z ży­
tem ospało, z owsuui itałe. Fszenma uE termin bliźi 
s ł j  2017, mar., na dalszy 2Cl*/< mar., żyto na termin 
bliższy 149>/i mar., na d Iszy 156V* mar., owies na 
tarnin bliższy l48*/i mar.; jęczmień roiyjsko-dunajsk- 
114—118 m ir.

Gl*ł«3e P e te r s b u r s k a .

Dn. 27 pacdiiernika 191C r,

4a,/0 Kenta Pańalyrowa . . . . . . .
4T. 4%  Lisiy t » i  Fijowik. B. Ziem. . . 
t>Ys0/# Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . .
5% potjezk. prem.'Ł8ft4  ............................
»J/D ■ „  .  1866 r............................
5 '; ,  cbl. pr*m. S s l» j  ńankb . . . .
KLcya Pete.ribLrik. Mięu-ycar Komerc.

,  Peierabj Dyskc j;,-f-c irczk . . . .
„  KosyójL. dl* Hantjla £ «w . . . .
„ T-wa udiowąi sudi „cormowo* .
_ Brańsk. Fab. Szyn . . , . ,

Poł - Wsch. kol. żel........................
„ Ptuitow k...............................................
„ Br.iibek. T-wa KafAiV; . . . ,
a P iowskIeŁ" Banka Ziemskiego 
„ Rof. T jw . kopsml ziota . . . .
_ Koł. fabr. m a s z y n ...........................
„  ł .  K. W or. kol.................................

Mosk. Windaw. Lol. żel. . . .
Mosk Kazań, kolej............................

„  Don. Jnrjewskie Tow. met. . . .
.„  „HartKłan*‘ ...........................................

'  •/. poż;«zka J905  ..........................
&*/« • (906 /..............
6°/„ iwiadeclwa włościańskie . . , • •
6°/e pozyazka 190S r. . . . . . .  . —

Usposobienie z walo.-ami pańktwowymi spokoJ 
ne; z prywatnymi papierami hipotecznymi stałe; z 
premińwkami mocniejsze.

94 V*

99
487
3777,
327
528*1,
5)8
45*7
149’ /*
ls3

151
261
750

235 
521 
172

243
104
1037,

99Yz

G 1 Ł .3 T  ZW B N A N IC ZN E .

Dnia 27 go października 1910 t,

Burlla, Wypłaty na Peterdrwg . 216.25
Kora waąalówy u> Petersburg na 8 dni — .— 
47 .4> * P ^ y « k k  1908. r. . . 10C30

żśat» panatwiiwa 1894 r. . —
Rów/ii bil. kredyt 106 rab. . 216 49
Dyskonto prywatne . , . 4 '),%

Uip lobienle mocre.
wianem &°/0 pożyczka rosyjska 19^6 r. 103.87
Paryż, Wypłaty m  Petsrsunrgj

Cena  ...........................................
Cena nijWyŻ sa . . . . 2 6 8 0 0
4‘ ,'s rema. państwowa 1S94 r. 94.91)
4 /.°/0 pożydzka 1909 r. . . 102 47
6°>. poży ika roiyjska 1906 r. . 104 40
Dyskonto prywatne. . . . 2 " u%

Usposobienie nieokreślone.
Latu.j t  5a/r, poźwcżka rosyjska 1906 r. . 1035/,

47fe/o pożyczka ro«!rjska :90i* r. lOOi,
Usposobienie mocne, lecz spokojno.

Aatterdaiu. 5 %  pożyczaa rosyjska 1906 r. —
—

Odpowiedzi Redakoyi.
— o —

c M ałem u Jegom ościow i» ■ Płoskirowa. Dzię­
kujemy z.» paui.ęó, której mamy już zresztą wcześniej- 
szf dewody— w draki.

Za rady dziękujemy, niestety, nic ze wszystkich 
skorzystać mc ieny. 0  <mutulmanach> — patrz Karło­
wicza i Kryńskiego sło -n ik  t. II str. 1,079. Nia Tu- 
żemj również skorzystać z łaskswej oferty zamieścić 
list Sz. pana jako »Mały fejleTom, choeiaż uzasadnia 
to poriekąd Sz. pan swą opinią c tych, którzz w nim 
cprzytr.lek znajdują*. Pomimo tjch kwalifikacji rmie- 
szczamu go w kosza, natomiast służymy dobrą radą: 
p-",od wysyłaniem lmtów auonimowycli sprawdLir, czjr 
redakeya nie posiada pańskich listów—podpisanych.
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Ostatnie wiadomości
Król Jerzy V a Wilhelm II. Tyg,dnik 

londyński „Modern So iety", posiadający 
y.wykie dobre inf rmacye z kol dworskich 
anielskich, zapewnia, 2e król Jerzy wraz z 
królową Mery w drugiej p. łowię robu przy­
szłego, po ur, czystej koronacyi, uda si^ do 
Berlina, aby złożyć wizytą urzędową cesa­
rzowi Wilhelmowi. „Modern Society" doda­
je, że wizyta ta nastąpi wskutek zaprosze­
nia, nadesłanego przez ces. Wilhelma.

Berl uska „N. Ges. Correspondenz" prze­
czy twierdzeniu, jakoby pierwszy krok w 
tej sprawie uczyniono w Berlinie i zapewnia, 
że wizyta d-.-tąd nie. byia przedmiotem ukła­
dów. Zapewnia jednak, że stosunek między 
obu monarchami jest barizo przyjazny i że 
o bywa :4e. między nimi stała listowna wy­
miana zdań.

Dodać należy, że według „Moć. Soc.* 
cesarz Wilhelm n'e przybędzie do Londynu 
na uroczystości koronacyjne, lecz będzie 
zastąpiony przez ks. następcę tronu.

Pożyczka Chin. Do „Frankfurter Ztg." 
donoszą z Nowego Jorku, że rząd chiński 
s,ara eię na rynkach amerykańskich. o po­
życzkę 50 milionów dolarów na cele wojen- 
r.p. Rząd amerykański waha się, czy może 
udzielić tej pożyczki — i czy zabezpieczenia, 
przedstawiane przez Chiny, są dostateczne.

Bardzo ebarakterystyczncra jest, że 
rząd chiński stara się o pożyczkę wojenną 
w tym samym czasie, kiedy Japonia zabie­
ga na ryn-ach angielskich o pożyczkę rów­
nież na < ele wojenne.

Wpierw rozbrojenie — potem ugoda
„Daily Chronicie" ogłosił artykuł, w którym 
mówi, że porozumienie anglo - niemieckie 
tylko wtedy będzie możliwe, jeżeli obie stro­
ny najpierw zaprzestał ą dalszych zbrojeń 
na morzu. „Daily Chronicie* jest przybo­
cznym organem obecneg) gabinetu angiel­
skiego.

Charakterystycznym jest fakt, że ów 
artykur dziennika londyńskiego rząd nie­
miecki za pośrednictwem Biura Wolffa ka­
zał rozesłać wszystkim dziennikom niemie­
ckim, chcąc na ten temat wywołać polemikę 
prasową.

Z Wilna.
Dn. 25 go października.

Pierwszy podmuch wczesnej zimy dot­
kliwie dał się nam uczuć. Przed paru dnia­
mi mieliśmy burzę śnieżną, która przerwała 
w całem m cście komunikacyę telegraficzną, 
powalifd mnóstwo słupów telefonicznych, jo- 
dnem słowem, sprowadziła spustoszenie, 
któremu gorączkowo zaradzają powołani do 
pomocy zwykłym robotnikom saperzy. Śnieg 
znikł, zima się nie ustaliła, a zapanowała ta 
prawdziwie jesienna pogoda, mżąca desz 
czem, przygrębiająca melar cholią.

W Tow. p mologicznern odbyło się o- 
gólne posiedzenie, ńa którem mówiono o 
nowym środku, zabezpieczającym drzewa od 
szkodników — arboliuie, o otwierającym się 
dla naszych owoców nowym rynku — Lon­

dynie, który stale potrzebuje tańszych ga­
tunków naszych owoców; postanowiono 
zwrócić się do petersburskiej giełdy o w c c j - 
wej z zapytaniem, jakie mianowicie gatunki 
są w L mdynie pożądane, by przy zakłada­
niu sadów specyalnie na to zwrócić uwagę. 
Dalej mówiono o uprawie u nas tytoniu, 
który jakoby n iż e  liczyć na duży zbyt w 
fabrykach miejscowych. Ciekawą była przed 
stawiona kolekoya 16-tu gatunków buraków, 
wyhodowanych na doświadczalnych polach 
T-wa pomologicznego.

T-wo doświadczeń rolniczycn uważało 
za swe pierwsze zadanie, założenie sta- 
cyi doświadczalni botaniczno - rolniczej, 
powstaje już ona na gruncie udzielonym 
T-wu przez hr. Puttkamera, rozpoczęto ro 
bety miernicze i badanie gleby, na wiosnę 
przystąpią do wznoszenia budynków.

W tej cawili jeszcze nic pewnego o 
teatrze donieść nie rnpgę, gdyż układy przy­
puszczalnego dyrektora z prezesem „Lutni* 
nie doszły do skutku, nie można jednak z 
tego wyciągac ostatecznycn wniosków, wszak 
tealr mieć musimy.

Jak wiadomo, mieliśmy wystawę ry­
sunków szkół średnich z całego okręgu nau­
kowego; otóż teraz kurator wileńskiego o- 
bręgu naukowego L*aże roresłać zakładom 
naukowym uchwały ju ry  o ocenieniu eks­
ponatów.

Po rozpatrzeniu rezultatów wystawy, 
kurator uznał za konieczne urządzenie przy 
centralnem muzeum pedagogicznem specjal­
nego oddziału rysunków i kreślenia. Z ia ­
niem kuratora, w każdym zakładzie nauko­
wym powinny być corocznie urządzane wy­

stawy rysunków i przedmiotów sztuki sto­
sowanej, wykonanych przez uczniów w szko­
le i w domu. Uznał on też zą konieczne 
przyzwyczajanie młodzieży do rysowania mo­
tywów miejscowych, budynków i widoków. 
W zakładach naukowych żeńskich uznał za 
konieczne prowadzenie wykładów robót ręcz­
nych w związku z nauką rysunków i nada­
nie im kierunku praktyczniejszego. W  dzie­
dzinie wykształcenia technicznego I rzemie­
ślniczego uznał za konieczne zwrócenie u- 
wagi na koszykarstwo z sitowia. •

"Wileński zarząd miejski otrzymał za­
wiadomienie od saratowskiego, że za po­
zwoleniem ministra spraw wewnętrznych 
powstał projekt zwołania pierwszego wszecn- 
rosyiskiego zjazdu ziemskich i miejskich 
działaczów i lekarzy, zarządzających przy­
tułkami dla podrzutków i domami wycho­
wawczymi i dla omówienia kwestyi opieki 
nad niiślubuemi i porzuconemi dziećmi.

Dziś z rozkazu administratora dyece- 
zyi wileńskiej, ks. Michalkiewicza, odbywają 
się we wszystkich kościołach miasta nabo­
żeństwa ekspiacyjne ta zbrodnię doltoraną 
na Jasnej Górze. Wczoraj nakazany był su­
chy post ł spowiedź.

Z Mińska piszą, że jakoby L Mi os soje 
Słowo* suhsydyowane do 12 tys. rocznie 
trafiło w n ełaskę tycb, którzy na niego 
łożą i powstanie w grudniu nowe pismo, o 
programie zbliżonym do pism nacjonalistycz­
nych.

Przez Mińsk w drodze do Mohylowa i 
Petersburga przejeżdżali przedstawiciele ka­
pitalistów niemieckich, którzy mają zamiar 
wziąć udział w sfinansowaniu przyszłego

T wa akcyjnego, mającego eksploatować ko­
lej „białoruską".

Pokazuje się, że ('t gą dobrych kazań 
najlepiej jeszcze traf ć do ludu można. Z 
Retowa (pow. szawelafci) donoszą, że w dzień 
odpustu wygłosił kazanie na temat trzeźwo­
ści zakonnik i skutek był taki, że sklep 
monopolowy dał dochodu 12 r b , gdy w la­
tach minionyru dawał w tym ani u 500 — 
700 rb. Drugi szynk, targujący zwykle w 
ten dzień do 200 r b , teraz raiał 2 rb. do­
chodu. •

Nie tak raptowne skutki, ale może trwal­
sze wywołuje ascya Towarzystwa trzeźwości.

W Jaswojniach (pow. kowieński) na o- 
gólnem zebraniu czł nków takiego T-wa po­
stanowiono sprowadź ć 100 egz kalendarza 
abstynenckiego na 1911 r , starać się o skró­
cenie uczt weselnych, unikając używama 
trunków, śledzić za postępowaniem człon­
ków Towarzystwa trzeźwości, prosić soł­
tysów o przeciwdziałanie pijaństwu. Skute* 
działalności jest taki, że sklei) monopolowy 
sprzedaje wódki mniej o 200—250 rb. miesię­
cznie niż wówczas, gdy Tow. nie istniało.

Z powiatów zaś telszewskiego i ponie­
mieckiego donoszą, że alkoholizm szerzy się 
nadzwyczajnie, a trzeba t> przypisać pokąt- 
nej sprzedaży wódki.

W litewskiej gazecie „Szałtłnis" zamie­
szczono wiadomość, że w Kownie we wszyst­
kich kościołach mają być kazania i śpiewy 
w języku litewskim. E. W

R3D A£T«RZY > "  \d AWOY

ANTONI CZERWIŃSKI.

Lekarze całego świata zalecają stale.
Idealny środek  
przeczyszcza*  
jący dla doro­
s ł y c h  i dzieci

Cena pudelka 65 kop. Doataljmożna we wszystkich aptekach. Dr. Baycr es Tarsa, Budapeszt. 10011 
UWAGA: Oryginalne pudełka op itrzon e  są  niebieską banderolą z napisem  rosyjskim .

Przyjemny, ta-, 
godny, sk u te c z -, 

ny.

r i  I
I w

i w i r a  w
Lublinie —  polecają utwory

Fabryka Wyrobów Metalowych |

Michał Bukowiński
w KIJOWIE.

Najflbwsztj kt nstruk-yi. 
Ef-kto*ny ’»ygląd.
Duża siła światła.
M?.ły rozchód mfty. 
Nsder ł.tw a  otsłnga. 
Długotrwała sprawa ić.  

Cenniki gratis — franco
20077

A H r A c *  Kraszczatyk 5. Tel. 9 -2 7  i 25-13.
**'■*‘  wO« telegraficzny .E iuao — Kijów**.

G lyc a ro fn s fa t z ia r n is ty !

I
ROBIN‘A

G l y c e r o f o s f a t  w a p n i a  i  s o d y
STOSOWAIY W SZPITALACH PARYSKICH _

'Wzmacniający system nerwowy &
W skazany przeciw  k . i » j  v * ic j ,  . l a b u i c l  k o ś c i  w

o l u ___J r o ś n lę c ia  a  dziecil, podczas k a r m ie n ia  1 ciąży,
1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu 1 t. p.

Przyjemny w  smaku zażywa się w malej Ilości mleku 
lub wody.

Ola dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 
pastylek.
Wyttrtegai eię bezwartościowych no htdou nktw 
Sprzedaż w  aptekach I w większych składach aptecznych.

!icnictw. ^  
ecznych. ■

r a i
19519

najrozm aitsze w wielkim wyborze

J. G. GORODISZCZ I
Kijów, Kreszczatyk gmach Ratnsza, telefon 11-75.

Dla zmiany towaru lub zwrotu pienięuzy dla pp. miej-
Rrowyrh t-rmin 3 dn.owy, dla zamiejscowych l s  dniowy.
Obstalunki terminowa wykonywa w ciągu 2 4  godz.

OSTATNIE DMIE LICYTACYI ,°SSSi|2r.
'Jw magazynie [ p 1 Klaszcz, 41 •

Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 2 . .0 3 0

R. jL J t a m a n
Procezna 2, tel. 282
Frzyjruują się ob.talnnk , prze- 

róbci i zuhci-enie bieiizDy. 
Ceuy ściśle obliczone i stałe

jre.it Balcer w Brazylii
Poemat *b. 3. W ozdobnej oprawie rb. 4 i 4.80.

Dym. Nasza szkapa. — Głupi FranoK. Z fustracyami S. Sawi- 
tzowskieg'.. rn. 1 . - ;  w ozdobnej o;rnwio

Ludzie i rzeczy. Szkice i obrazki.
Moi znajom i. W ] danie *2 gie.
Na normandzkim brzegu. rb. 1.20; w ozdobnej oprawie
Prom eteusz i Syzyf.
Drobiazgi z podrć -:nej teki. rb 1.20; w ozdobnoj oprawie
Głosy ciszy . rb. 1.— ; w ozdobnej opraw ę
Italia Wydanie 2-gie. rb. 1.—; w ozdobn-ij onrawie
jasełk a , muzyka Piotra Muszyńskiego. Wydanie ozd. o.one 

kolorowemi litografiami rysu1 ku Jsua Bokowskiego, w arty­
styczno] okładce kartonowej.

Nowa pisani. rb. 1.70; w ozdobnoj oprawie
Poazye. Berya I, II i IV (III wyczerpana). po
Poazye w nowym ukłaazie:

I. Fragmenty. rb. 1, - ; w ozdobnej oprawie
II. H e lu n ic a .  rb. 1.— ; w ozdobnej oprawie

H i. P ie ś n i  i p i o s e n k i .  rb. 1.— ; w ozdobn-g oprawie
IV. O b r a z k i .  rb. 1 - ; w ozdobne) oprawie
V. '£ m ojej księgi. rb. 1 — ; w ozdobnej opra« ie

VI. Przekłady. rb. 1.-  ; w c zdobnej opranie
Nawa latko. Prez.ya dla dzieci, z barwnymi rysunkami P. Sta­

ch ewicza. Wydanie 2 gie, ksrdzn ozdobne, na pięknym pa- 
pi n e  w dnżym formacie, w ozdobrej okładce kartouowej.

Do p.wyższego muzykę napisał P. M a s:t ński. Wydanie ozdobne. 
Ceja komplem (IG pirśaij.

pojodyńcze cd kop. 40

u o  nabycia we wszystkich księgarniach .

1.4(i 
2 -  

1.5o 
ICO 

— .30 
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1.40
1.40
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1.60
1.50

140
1.40 
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36 KRESZCZATYk 36.

z ’ 0 ” nąit, drzewa 
całkow i> urząóz. 

domów, biur ■ -  a dcorze
i t. p. nur w ysch­

niętego drzew a, używana i sta­
rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się 19389

T A N I O
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 

BRIC-A-BRAC

„Starina i Roskosz“
K raszcz it/k  36.

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
Prosimy zapam iętać adrasi A

Wielki wybór: P3
łów, kosztowności i t p. praStmotów %j|ł 

niezbędnych \ zbyikownych.

Fabryczny magazyn.

A. IWANOWAJ 1Zastępców  _
T. Ewtuszenko

Kijów, Wialza Wasylkowaka 23, wprost Karawajowskiej.
Poleca w ,ogrom- I ń jk e  angiol. dz.eciu. i inna, umy- kiiphnjp naf.o- 
nym wybi.rre IU lK u  walnie, wanny, lodownie. AUu Ilu we, 
spirytuwuO. że- nłwfw Ipmnu nir.Yllii) kuchen, szkl., porcelar o w e ,  
lazna i kaflowe. HflWJH*** fajansowe, serwisy stołowe
i h*rb3- rg m n iłf2 rV  uo^p’ *fżki, widelce i rozmaite przedmioty 
ciane, oulllUnulJ, do* gospodarstw a dom owego.
Przy magazBiia f-bryka. Przyjmują s ę obstalunki i reparacya. 20187

Ceny fabryozne.

5T

Pierwszorzędna farbiamia francuska

G . Ź u j c e w aspecyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Frorezn?2
v  d. Tcwarzjstwa 

Rosja.
Filia pr*y ul. Funduklajuwskiaj 24. Ceny nizkia. 20iaS

Firma nagrodzona nie i farlmv anie Wielkim złotym medalem
i honoispifym nn wyktMwie w Wiedniu.
obstalunki ipkhrae wyk.  w przeciągu 5 g. Telefon I8B3.

Przyjmują się do czysiczewa ubrania:
Jedwab.io, wełnią ie, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portrery, snknie balo­
we, szjmoje, kule, >-n«rynarki, paninary kolorowi i inne. Przjjm  do pra­
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej

MAGAZYN FUTER
Młody człowiek,

lat 29. polak, z -ł brej rodz ny, ro! g:i 
rzyi s io  k?.t li t̂rie.l, doktór pr«w uoi- 
we.syt ta w Wiodain, a ls ilw e it aka- 
dcmii bundlowoj wiod-ńsiiici, crc.z stu. wysyłamy bezpłatnie, 
dyum rolnicz.pgo uniwersyietn w Kr»- 
k -w 'e z kilko! tu ą praktyką w na.',- 
lepszych gosredarstwach galicyjski h, 
pi-s-adi:ą<7 .-ęzysi: niemiecki, fr*ncvs- 
k ;, rosyjski , angielski, poszutujc od­
powiedniej swemu wykształci u u posa- 
oy. Liskswe cfcriy adresowtó: Dr. A .
Ch. Lwów, ulica Zyblikie ■ leia I, 44.
Pensjonat Z ł ciszo. 20089

CHARKOWA.
Kijów, Kreszczatyk Nr 10, telef 1574.

3 (a ra k u ły  i najrozm aitsze
Kołnierze i zarękaw ki. Ceny b:jz kanku.encyi. Ceuuiki

BAn̂ .ZV» RTMARSKl
i O ]

■»

11 1 6 V, Krasaozatf (i Or L
p o w o z y

1 aało-iżywine *LPrl
b*vy &«■ wapółaawod.

sl̂ jaoawytb tahrjk 
rriyjJ otaułiB. I fRzap. A

19736

Samodzielny

Buchalter gospodarczy.
Prac. obecnie w nnrdzo poważ, mająt. 
P. Z. kraju i  powodn okoliczn. rodzin, 
życzy zmienić posadę w' każdym cza­
sie. 12 l:.t  praktyki. $  kizt.ałc. 
tachowo. Orgauiz. rach. W z c y  J ż̂- 
d jiIi systemów. Spjnąd?. bilai’ . i cz., 
kontrcla i wyró>rn. zaległ,, r £!'"'• 
Poważne referenc., chlubne cd y. 
Pensya zależnie od ilości folwartó.-.', 
mieszkaniu może być k a w a ta r s k i-3 .  
W razie potrze! y mogę z lfz ić  kaucję 
około iUOO rb. Dla poważ, trak­
tów . sprawy m-gę przyjochać natych­
miast. Aaren; Admimstr. „Dziennik* 
Kijowskiego* dla przesłania -  sioru- 
blówka Nr 181976-3E . 20126

Kijów, Micha- 
luwsba Nr 6. 
Teleion 25-j5, 

"Wykonywa

klisze dla iluslracyi
ca cynku, mosiądzu i miedzi. 18566

Hit2s!;ciiana nowośe w Rosyi! 
Włdka oszczędność 
cz&su i pracy!

osiąga się to przez użycie środka

„JiDOKSIL"
gdyż używając go 
uie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksll 
nie zawlora w 8#- 
ble ciilorku i nie 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Juroksll de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż  M H 8
w Poł Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

,.. ..

tar-**-. Al "F
5 G &  ?

Ważne dla ]. W. p.
Pracownia sukien I oaryó  
damskiodt oraz Kostyumów Angiel-

"m L iS E S ?  Węgierskiego,
Meryngowska 7 -9 .

Po powrocie z zagranicy otrzymał jak- 
najnowsze fasony po cenach nmiarknw.

19833
M f ł i s ł o l f  na d.du 75 dziosię- 
lfla j(| lc i\  Cjn w jeitaym kawałku 
z ł»sem, wodą, sadem owocowym, za­
budowaniami. Długu 12 tysięcy Ofer­
ty: Administracja .Dziennika Kijow­
skiego*. J P a  H. H. 20191

Ŵasilewski i S-ka
misowy, Marszałkowska 123 tel. 3I-9t. 
Kupno i sj rzodaż majątków ziemskich, 
di mów, placów. Dzierżawy, lokata ka­
pitałów. Rekomendacja nauczycieler, 
cudzoziomek, f*rmac»utów, oficjalistów 
rolnych.*__________________________ 2ui81
l Y T n in t ł - .  Ir Zlemski 200 — 300 
W A dijaJ dzics ęcm kup:ę w
pod., woł. i kijów, gub tłom i budynki. 
Można z długium bankowym Adres: 
Kamieniec pod. Wład. Kietliński. 3018') 
u r ( ' n w 9  inteligentna, ^rodniclTTat, 
( T U U W a  poszukuje posady zarzą­
dzaj, ma świadectwa, alDo tow , lek., 
nauczyc. do małych dzieci. Błago- 
wie^zcz^ftsua 137 m. 7. 20-79

Biedny student
Pcsiada obce języki, buchalteryę, kre­
ślenie, '■yganek. Poważne rezim m da- 
ćye. Nazarnwika 5 m. 1 Zyg. K. 70 82

ICijowska 1-s7.a
Sala Iiqrtacyjna

(Kreszczstyk Nr 37 ćrag:e nię'ro na- 
przeciAko Proreznej).

Licytator miejski ś i Ę
dn. 29 października o g. 12 w dzień w 
lokalu sali licytacyjnej odbędzie się

L i c y t a c y a .
Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai­
tsze meble, lustra, łóżka, obrazy, dy­
wany, portyery, lampy, kandelabry, 

'brom y, porcelana, zegarki, melchior,
1 pianina, filharmonie, lornetki, sa­
mowary, rozmaite figurki, instrumenty 
muzyczne, kostynmy damskie, suknie, 
kapelusze, futra i rotundy, rowery i 
wiolo innych rzeczy.

Ogl«t«łać można codzirnnie cd 
10 ratto do 6 wieczorem Sala li­
cytacyjna przyjmuje w Ło­
mie najrozm aitsze rzeczy  do 
sp rzed ały  z licytacji. 19845

J u t i a .
na żądań'e 

19929

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
i skład wszelkich przyboruw elektrycznych

W Y S O C K I E G O
W .-W asylkow ska Nr 23. Tel 27,33.

Nnjlepsey wybór i najdoged. kurni maszyn i narzędzi rolnicz. w skład, fabryćz.

A ,  F R O K U P E K  w Kijowie.
w polliza dworca przy ul. Bezakowskiej Nr 31.

Sieczkarnie ? f S W  Szarpacze S ś ś  Mo­
carnie i Wialnie, Wirówki DOMO i FfBIX,

Przyjmują się zamówienia na wiosnę na:

Siewniki ^  Fr. Melichara binowane. Motory
n o f t n u m  r D n i v f‘  A Paiaty młyńskie i żarna. Garnitury parowe 
I l d T l O W C  „ r e i H A  . fabryki FLETERĄ w  Haaion. 2C007

Buchalter 19861

kawale*, l it 32, ruiynowany w prze­
myśle i gospodarstwie rolnem, po­
szukuje posady od 1 stycznia 1911 
r. ewontualnio zaraz. Łaskawe 
ofeny  dla i  Wacława* piczta P o­
lon ie g wołyńska w Stssinie.

W ykcnu’e urządzenie elektryczne z gwaraurwą. nadzwyczaj sumiennie, po dłu­
goletniej praktyce zagranicą i w kraju. Trwałe lampki Limy iLichmayer* 
żarowe, ekonomiczny 753, oszczędności. :>O080

f  aC E R A M I C Z N A

J. Andrzejowsklegoi

J u i  c za s  byłby wiedzieć, ie  
tanio i eleganoko

można -się ubrać tylko u krawca

P. Pc morskiego
Kijów, Pusckińska 12,

który przyjmuje obstalunki po cenach 
przjstępnych z własnych i powlerzo- 

Ityoh matcryałów. 19590

f i .  Sernec
Kreszczatylr 29  

m 7 w podwórzu  
Przwimuie obstalunki). 199>2
Krawiec
6 m h l i  m esię zme l u b  za d c  ról 

I U U I1 poszuiuji k-.rep t. it. 
szk. S-tnk Pięl n , specjał, i  biz. nł. 
kl. Zgłiszać się list. Prorczna 30 m
dla C. H. 20149

B R Y K A
Kr»szcz»tyk 

Nr 16.
Folcea udoskonalone ogrzewacze do pieców 19889

W u l k a f l "  D-ra L. Zielińskiego
7  Y  U l T L C i l l  Warszawa, Mazowiecka 4.

Osuszanie nrflgoci.50^ uszcząd noioi opału

G D ZIE
;o Petersburski skład  
ipteczny, Kroszczatyk Ni 43

lO o l  daje rab.it i r io l  
■W |o na wszyst. towary I U  |g

”  2009”

nabyć można boz najmniejsz®] dopłaty najsmaczniejsze 
cukiorai w eleganckich wazach, a torty na lackach tor- 

rakntowych?
Tylko w cn- U A p n i l l Q P r( Włodzimierska 39 

kierni , ,1 8 /^ 1 1 1 * 1 1  l w u  róg Proreznej,

n 7 'p r 7 a « /f l  ’ 0 9 0 _ d  st. Szpołs, w 
U u G lu W a  Wodziany waruuki u 
włsś. Czaplińsk o'. Las dębowy sta- 
rod. d i sprzed. Ślizgawkę, plac wy- 
dzier. Bulwar 58. 20K.9

DRZEWO OPAŁOWE.
Skład S. Piotrowskiego w Kijowie na 
Przystany Telefon 2234. Cony naj-

DRWA kto chce nabyć tirzn- 
zowe w najlep. gat. 
boz krąglaków dobrzo 
układane (dostarcz, po 
K. k A. Ż.) n ech ku­

puje tylko na targu Żydowskim róg Ste 
panowskiej 2, tel. 1825. Cony niższe niż 
nad brzegiem. W ęgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, rn- 
ry kanalizacyjne. 19187

Osoba w średnim wieku,
dokładnie znająca krawiecczyznę, po­
szukuje posady zarządu dorneu w za­
możnym dworze wiejskim. Posiada 
chlubne świadectwa. Petersburg. New­
ski 50 m. 6. M. K. 20i28

ciżizp. Drzewo najlepsze.

" N T ip m l r f l  intel-gontna pes-ukuje 
U i l I l A a  lekcy!, m« dohro ro-

komeudacye. Listownie: Bezai iwska
198 iy 111 m. 3. 20127

Mr. P. C Winter, diolome dos l’Uni- 
versitós Lindres et Genem. Bomie 
methode rapide. Grandę Vladimirska 
22, ap. 7. 20114

Ż kaucyą 6 ,0 0 0  rb.
pos.ukuje miejsc* plenipotenta, zarzą­
dzającego dsuamS kasjera lab m. jak. 
kol z odpow. zaj., obzni jm. z podwój, 
bncbalt. 1 hand. Poi. solid, rekomen. 
Poste restante dl% E Ju, £0124

W A R S Z iW S K I 
S k ł a d  A p t e c z n y

Prorezna Ns 16
poleca WŁię do okien kolorową. Toś­
my gumowe do lufcików i drzwi bal­
konowych. Termometry pokojowe, i do 

okinti. 19970
  Ceny nizkie. ——•

„Eiuro pracy”
Żytomierska 8, tele;, 1788. Rekomtnd. 
nauczycielki, bony, oCcyal., rzemieśln- 
i wszelką służbę domową. P*zy biurze 
wjp (m.oLkan e dla szukających prany 

..........................  1 i. n. „S«młodych katoliczek p 
S-te] Jadwigi*.

ohranlska
(2774

Czytelnia Kowosci 
lM . OSszewskiei
Prorezna 28. Po przenesienin s!ę u > 
DOW. lokaln znsUła -,n»C'. rnzeeei <ona

Wierzchowiec
anglik 4 i pół w., 5 lat, do sprzodsnia 
za 480 rb. w PiUpkaeh, stacja Dem- 
czyn, Sobieszczański. 19814
P h n r p h f l  franęaise pour di uz 
U IIO I  b i l u  głręoDS, campaguo. seu- 
lement avec boDnei rśferencrs. Venir 
de 10 ii 12 et de 4 a 6. Fnnouklemw- 
ska 10 lor. 8. 20153

Jampol-Podotski
Prenumeratę i ogłoszenia 'p

„Dzien. Kijowskiego*
przyjmuje

p. Włodzimierz Blesioklorskl.

Diokarnla Polska w Kijowie, ulioa Kreszczatyk Nr 3d.


